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LWÓW d. 5. marca. 
(Z moskiewskiej poczty. — Skandał w Holandji, — 
Nowella szkolna w komisji przedl. Izby posłów 
Minister oświaty pozostawia samej delegacji naszej 
obronę jej wniosków eo do nowelli. — Taaffe, Co- 
ronini i pogłoska o gabinecie koalicyjnym aoze: 
skie żądania co do szkół już spełnione. — Zakaz 
otwarcia gal. Towarzystwa pedagogicznego w Cie- 
szynie.) 


Moskowskija Wied. przynoszą nam dzisiaj 
obszerną kilkoszpaltową korespondencję z War- 
szawy, podpisaną przez słynnego Muraszkę, a 
występującą przeciw projektowi zaprowadzenia 
w Królestwie sądów przysięgłych. Nowoje Wre- 
mia polemizuje zaś z nami i z Czasem w spra- 
wie Riegiera i powiada, że trzeba dójść do 
ostatnich kresów rewolucyjności i szowinizmu 
patrjotycznego, aby akt lojalności poddanego 
wobec swego monarchy poczytywać mu za zbro- 
dnię. Od siebie zaś powiada, że nieskończenie 
cieszy się postępkiem Riegera, bo dla niego jest 
on dowodem, iż „pomimo wrzasku galicyjskich 
1 poznańskich gazeciarzy, społeczeństwo polskie 
wchodzi na drogę realną, bo na drogę codzien- 
nych interesów, bez których żyć niepodobna, a 
które przymusowo prowadzą każdego Polaka w 
środek prądu ogólnego Życia rosyjskiego.“ 

Norem M remttwiem polemizować w kwe- 
stjach tego rodzaju niepodobna, bo gdy idzie o 
delikatne i wzniosłe uczucia, przeciwstawne 
najczęściej właśnie „codziennym interesom,“ tam 
trudno stanąć z niem na wspólnym gruncie pe- 
wnych powszechnie uznanych i aksjomatyczną 
wartość mających twierdzeń. Ą bez takiego 
wspólnego gruntu polemika jest jałową. Kore- 
spondencję zaś warszawską Mosk. Wied, musi- 
my z braku miejsca odłożyć do jutra. 


* 
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Wśród najczęściej niezdrowych warunków 
politycznego życia wielkich mocarstw, przejawy 
orupcji są rzeczą nietylko zwykłą, ale nawet 
poniekąd dającą się wytłumaczyć psychicznie. 
Lecz pojawianie się korrupeji w tych, małych 
państewkach, które są tak szczęśliwe, że nawet 
istorji dziś nie mają, jest zawsze objawem nietyl- 
0 smutnym, ale świadczącym 0 wysokim upadku 
Moralności publicznej. "ke 
A właśnie mamy dzisiaj do zapisania fakt, 
który ze względu na zamieszane w nim osoby, 
E odzące z najwyższych sfer społeczeństwa, i 
«a legi$tu na rozmiary korupcji, przewyższa 0 
rat ą tak dla nas wstrętną sprawę kolei 
answersalnej. 
rzed kilku dniami mieliśmy telegram o 
podaniu się do dymisji całego gabinetu holen- 
ćrskiego. Biuro korespondencyjne nie raczyło 
pioro z zomunikować powodów tego y zagić 
Więc teraz wyjaśniają nam go dzienniki 
holenderskie. raz wyjaśniają, 
Syn z8CZ się tak miała. Pomiędzy wyspami 
kę dajskiego archipelagu jest jedna maluczka, 
utórej nie znajdziesz czytelniku w żadnej ency- 
Kıopedji ani na żadnej mapie, a która się nazy- 
Wa Biliton. Należy ona wespół z niektóremi in- 
nemi wyspami tego archipelagu do Holandji. 
Owoż istniało oddawna u krajowców archipela- 
podanie. że na Bilitonie są bogate pokłady 
cyny. Około roku 1850 wysłał rząd holenderski 
Komisję złożoną z fachowych techników w celu 
zbadania, czy rzeczywiście są pokłady cyny i 
Jakiej wartości? Komisja pobrawszy grube emo- 
hmenta złożyła raport, że są wpraw'zie po- 
kłady cyny, sle tak nieznaczące, tak mały pro- 
cent metalu zawierają, iż eksploatacja ich nie 
byłaby się opłaciła. Równocześnie Z tą urzędo- 
4 komisją badała Biliton komisja inna, pry- 
atua, również z techników złożona a wysłana 
Przez holenderskich kapitalistów. Jaki ona ra- 
Port złożyła, nie wiemy; zapewne nieco ań 
ny od raportu urzędowej komisji, bo faktem 
jest, że w chwili kiedy rząd powziął uchwaię 
nieeksploatowania pokładów cyny na Bilitonie, 
równocześnie otrzymał podanie od pewnej spół- 
ki kapitalistów, proszącej o koncesję na eksplo- 
atację cyny na lat 40, z tem, że rządowi spół= 
ka oddawać będzie %'/, wydobytego metalu. 
Jednym z głównych członków spółki, właścicie- 
lem niemal połowy akcji, był holenderski na- 
stępca tronu. Spółka otrzymała koncesję i roz- 
poczęła roboty. 


Szermierz przeznaczenia 


Powieść 
W. Koszczyca. 


(Ciąg dalszy.) 
III. 


„W labiryncie uliczek koło $, Anny, w naj- 
zaciszniejszym ochędożnym kąciku miasta przed 
kamieniczką schludną, Której całe pierwsze pię- 
tro było rzęsiście oświetlone, stałe cały szereg 
powozów i „remiz.“ Na kozłach powozów słod- 
ko drzemali stangreci i doróżkarze, kiwając w takt 
ugalonowanemi kapeluszami głowom końskim, 
raz po raz podrywanym w słodkiej drzemce. 
Nawet latarnie miejskie jakby się spiknęły z 
tem poważnem usposobieniem koni i ludzi, — 
płonęły tak blado i spokojnie, że zamiast bu- 
dzić, do snu usposabiały. Jeszcze nie wszyscy 
główni goście zjechali się do radziectwa Pieśla- 

ów, zajmujących oświetlone rzęsiście piętro, i 

a tego powozy musiały odbywać konwenanso- 
wą stójkę od parady. 1 

Dziesiąta wybiła na miejskim zegarze. Tur- 

kot szybki powozów zbudził furmanów i konie, 

radych, że będą zresztą mogli wracać na staj- 


We Lwowie, Wtorek dnia 6. Marea 1863. 
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Było to w r. 1852. Od tego czasu kopalnie 
cyny na Bilitonie rozwinęły się do tego stopnia, 
że właściciele akcyj pobierali rocznie 150, 200 
a nawet 250 pre. od pierwotnie włożonego kapi- 
tału. Owoż kto posiada takie akcje, niechętnie 
widzi termin likwidacji tak pięknego interesu. 
Zaczęła więc spółka pracować nad tem, aby wy- 
gasający w 1892 r. jej termin przedłużyć na 
nowe lat 40. Praca ta była jej tem łatwiejszą, 
że główny jej członek, były następca tronu. jest 
teraz królem holenderskim. Owoż niektórzy królo- 
wie w dzisiejszych czasach są na tyle przezorni, że 
więcej liczą na swoją kasę, niż na wierność lu- 
dów. Zręczna agitacja spółki odniosła ten efekt, 
że nowa komisja urzędowych techników wydała 
znowu orzeczenie niepomyślne o stanie pokła- 
dów cyny, a w Skutek tego rząd zawarł umo- 
wę ze spółką na nowe lat 40. 

Tymczasem znalazły się w Izbie „prze- 
wrotne umysły,“ które podniosły tę sprawę, wy- 
sadziły komisję rewizyjną i badały rzecz tak 
gruntownie, że w rezultacie wykryły szachraj- 
stwo rządu. Ministerjum, skompromitowane w 
najwyższym stopniu, podało się do dymisji. Król 
nie przyjął jej jednak. Oświadczył tylko, że już 
nie należy do spółki — albowiem sprzedał jej 
akcje wtedy, kiedy stały one w najwyższym 
kursie, albowiem wtedy, kiedy na giełdzie my- 
ślano, że spółka trwać będzie nowych lat czter- 
dzieści. Dlatego to ani na świadka, ani na ob- 
winionego cytowany nie będzie przez sądy kar- 
ne przed któremi staną teraz panowie mi- 
nistrowie. 
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D. 3. b. m. zajęła się komisja edukacyjna 

przedlitawskiej Izby posłów nadesłaną z Izby 
panów nowellą szkolną. Centralista Russ wniósł, 
aby wybrać dla niej sprawozdaweę, który to 
wniosek komisja odrzuciła, i nastąpiła narada 
ogólna. Na żądanie Russa, aby rząd wyłożył 
pobudki i cel nowelli szkolnej -- oświadczył 
minister, br. Conrad, że jeśli jaskrawemi bar- 
wami malowano zgubne oddziałanie nowelli 
szkolnej, to rzecz się ma wcale inaczej. Dążno- 
ścią nowelli jest utrzymać istniejące obecnie u- 
stawy, i nadaję ona ulgi czasowe; niema mo- 
m ani o zniżeniu musu szkolnego, ani też o 
oddaniu dozoru szkolnego w ręce duchowień- 
stwa. Przepisy nowelli o kwalifikacji nauczy- 
cieli, nie będą miały mosy wstecz ohowiązu- 
Jącej. 
i A co dla nas najważniejsza, oświadczył p. 
minister oświaty, Że nie będzie występywał w 
obronie zmian, uchwalonych przez Izbę panów, 
niechaj ich bronią te grupy poselskie, które dla 
swoich krajów pragną owych wyjątków! 

P. Haase wykazywał, że §. 48. jest policz- 
kiem dla nauczycieli protestanckich; p. Lienbą- 
cher zaś, że nowella nie jest reakcyjną. P. Wil- 
dauer podniósł, że nowelła jest centralistyczną, 
że przeto autonomiści nie powinni za nią gło- 
sować. (P. Wildauer jest centralistą z Tyrolu.) 

W komisji będą jeszcze w ogólnych obra- 
dach nad powellą zabierać głos między innymi 
pp. Dzieduszycki į Ozerkąwski W koń- 
cu mają centraliści wnieść motywowane przej. 
ście do porządku dziennego nad nowellą, co ną- 
turalnie większość komisji odrzuci. 

W Izbie ma na początku rozprawy złożyć 
dr. Rieger oświadezenie od klubu czeskiego, że 
„klub ten zawsze stał i ciągle stoi na tem stą- 
nowisku, iż dotyczące szkolnictwa ludowego 
sprawy należą do sejmów. Że jednak jeżeli klub 
czeski głosuje za przystąpieniem do rozprawy 
szczegółowej nad ustawą, sięgającą w prawa 
krajów, czyni to jedynie z powodu, że wielka 
część ludności austrjackiej pragnie rychłego za- 
łatwienia sprawy szkolnej, tudzież z powodów 
politycznych. Zapazem głosuje klub czeski za 
nowellą szkolną jedynie w tej pewnej nadziei, 
że rząd corychlej przedłoży projekt ustawy, we- 
dług której przysługiwałoby Radzie państwa 
tylko ustanawianie ogólnych zasad, sejmom zaś 
załatwianie całej reszty szkolnictwa ludowego.“ 

Czesi odsłaniają teraz, że hr. Taaffe groził 
podaniem się do dymisji w razie odrzucenia no- 
welli szkolnej. Sprawa ta już załatwiona ustęp- 
stwem Czechów, ale natomiast hr. Taaffe a- 
świadcza terąz, iż nie dość, że on pozostanie, 
ale koniecznem jest, aby też na prawicy żadne 
a Żadne scysje i nieporozumienia nie powstawa- 
ły. Oświadczenie to jest bardzo drażliwe — hr. 
Taaffe może każdego czasu wynaleźć jakiś fakt 
lub fakcik Sporu chwilowego, bez jakiego się w 


nię; nastąpiło instynktowe porozumienie, jako 
to muszą być ostatni, najważniejsi zaproszeni. 
Niebawem podjechał do domu radcy faetonik 
Artura, obok którego siedział Swiętosław. Tuż 
za nimi pędziła dorożka z hr. Edwardem i Ksa- 
werym. 

, 7 — Edward! — mruknął Artur przez zęby 
i złapał się ręką za usta. 

— My, albo on — odpowiedział Swięto- 
sław głosem decydującym. 

— Zmiłuj się! daj pokój, niech go kaczka 
zdepcze |... 

Zaledwo zdołali wysiąść , nadleciała doróż- 
ka. Najprzód wysiadł Ksawery, a za nim z an- 
gielską fiegmą  protekcjonalnie spuszczał nog 
na stopień hrabia. Świętosław szybkim ruchem 
stanął przed hrabią i rzekł głosem groźnym: 

— W towarzystwie, gdzie bywam, nie zno- 
szę podłych, a za takich uważam, co pojedynku 
nie przyjmują. Czy mnie rozumiesz pan ? 

„ Hrabia Edward Rysiński dzisiaj właśnie 
nie przyjął sekundantów Swiętosława Chrobr- 
skiego, I całe miasto już o tem wiedziało. 

— A cóż mnie to może obchodzić? — od- 
powiedział hrabia z udaną obojętnością i wy- 
ciąguął wzgardliwie rękę jakby chciał natręta 
usunąć z drogi. i 

Zanim się kto opamiętał, silna pięść Swię- 

g 
tosława porwała za ubranie na brzuchu hrabie- 
go, i cisnęła nim napowrót w doróżkę jak wo- 
rem nadzianym. 

— Ruszaj ztąd, a prędko! — krzyknął 
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stronnictwie, z tylu frakcyj i ludów złożonem 
obejść nie może, i na tej podstawie gotów 
zerwać z prawicą lub pewną jej częścią. d 

Z drugiej strony Czesi nważają hr. Coroni- 
niego po jego mowie w Izbie w toku ogólnej 
rozprawy budżetowej, za męża, któryby mógł 
objąć po hr. Taaffem ster i prowadziłby go w du- 
chu pojednania i równouprawnienia narodów w 
Austrji — i oświadczają, że teraz nie potrze- 
bują się lękać, gdy hr. Taaffe przy lada dro- 
bnostce stawia opór i grozi dymisją lub nieła- 
ską dla prawicy. Rzecz szczególna jednak, że 
i pisma półurzędowe zdają się hr. Coroniniemu 
torować drogę do gabinetu, & Pester Lloyd, tłu- 
macząc znowu centralistom, aby nie liczyli na 
upadek Taaffego, zapowiada możliwość gabinetu 
koalicyjnego. 

Czy półurzędowcy z dobrej woli forytują 
hr. Coroniniego, i co myśli Pester Lloyd pod 
tym przedlitawskim gabinetem koalicyjnym — 
czy wejście hr. Coroniniego do gabinetu Taafte- 
go — narazie niepodobna się domyśleć. Półu- 
rzędowy węgierski Nemzet gorąco popiera Taaf- 
fego wobec napadów lewicy. r 

Namiestnik Czech, br. Kraus, bawiąc obe- 
enie we Wiedniu, załatwił sprawę czeskiego fa- 
kultetu lekarskiego, przełamał szkrupuły mini- 
stra Conrada, i już sprawę cesarzowi przedło- 
żył. Zarazem też pomyślnie dla Czechów zała- 
twił sprawę czeskich szkół średnich. Rząd już 
wkrótce ma wnieść o kredyta dodatkowe złr. 
200.000 na ów fakultet, a 30.000 złr. na czeskie 
szkoły średnie. 


* . 
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Minister spraw wewnętrznych rozporządze- 
niem z dnia 5. lutego zakazał otwarcia oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego w Cieszynie, z po- 
wodu, że statuta nie zawierają postanowień 
względem rozwiązania oddziału. Sprawa ta, 
dodaje R:f., ma swoją długoletnią historję. Po 
wielu usiłowaniach, rozpoczętych jeszcze w roku 
1870 — udało się dopiero w roku zeszłym u- 
zyskać pozwolenie rozciągnięcia działalności 
Towarzystwa na Szląsk austrjacki. Pozwolenie 
to mogło wejść w wykonanie dopiero po za- 
twierdzeniu statutu oddziału. Przez pomyłkę 
przesłano egzemplarze starego statatu, w któ- 
rym o Szlązku nie było mowy. Dlatego od- 
dział nie mógł zaraz wejść w życie, i musiano 
podanie ponowić. Teraz wyszukano widocznie 
nowy jakiś kruczek, aby odmówić zatwierdze- 
nia — pomimo że, o ilé nasze informacje się- 
gają, statuty wszystkich oddziałów są równo- 
brzmiące. Oczekiwać należy jeszcze bliższych 
wyjaśnień. 
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Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 2. marca. 


(h) Rada miejska nie ograniczyła się na 
samem przyjęciu statutu dla „Muzeum Narodo- 
wego*, zakładanego na wieczne czasu w Sukien- 
nicach, ale poddała go dyskusji, której nie wy- 
czerpano w zupełności na wczorajszem posiedze- 
niu. Większa część poczynionych przez Rad 
zmian w dotychczasowym projekcie, była doś 
udatną. A do takich zaliczyć należy przyjętą 
jednomyślnie poprawkę Artura hr. Potockiego 
do $. 2., podług której wypuszczono wyliczenie 
działów sztuki, mających być reprezentowanemi 
w Muzeum. W ten sposób zamierzono z jednej 
strony nie ograniczać się na malarstwie, rzeźbie 
i architekturze, jak pierwotnie było powiedzią- 
ne w projekcie, ani też z drugiej, nie rozszerzać 
zadań instytucji tej na przyjmowanie różnych 
drobiazgów bez wartości, jakby to może wielu 
życzyło sobie, 

Pozostawiono więc pod tym względem ście- 
śnienie lub rozszerzenie zakresu Muzeum zarzą- 
dowi tegoż. Rada uchwaliła, aby Muzeum, nie 
prrestajae być instytucją narodową, pozostało 
orma.ną własnością gminy krakowskiej; i słu- 
ka bo doświadczenia z przeszłości przekona- 
M że własność gminna najdłużej się utrzymuje, 
gdy wszelka inna, zwłaszcza pod tytułem wła- 
SUOŚCI narodowej, ze zmianą rządu dostaje się 
ao z genna który jeśli jest nieprzyjsanym 

2 4 ieni Ier ny ce 
charakter tej własności, AED sj 


WEGA podsunąwszy się do woźnicy hrab- 
skiego. pz 
Doróżka, nie czekając powtórzenia pa 
kopnęła z miejsca, i w okamgnieniu znikła w 
ciemnościach nocy. Hrabia, który padł był od 
razu na brzuch, na czworaku wstawał, szukając 
kapelusza pod sobą, czem do głośnego śmiechu 
pobudzi? wszystkich furmanów , przebudzonych 
jak wiemy. 
. Ksawery, zżółkły, stał jak gość kamienny, 
nie mogąc irat nayizód stąpić; Artur zaś wy- 
ciągnął ręce do przyjaciela i W0 ał: 4 

, — Skandal! co powiedzą na górze ? Bie- 
dni gospodarze okropnie nad tem UCZUJĄ... Ns 

„— Daj pokój, będzie cicho — Uspatajat 
Świętosław, strzepując suknie i naciągając rę- 
kawiezki. — Bratku! — į tu się Zwrócił do wo” 
Źnicy Artura — masz oto poczęstunek, dla wszy- 
stkich kolegów tu obecnych ; zaproś ich ode- 
mnie, i poproś, aby milczeli o całej awanturze. 
Powiem, jasny panie, że to był taki za- 
kład — odpowiedział furman — abo to my mo- 
żemy zrozumieć, jak to państwo zabawiacie się?! 
he! he! he! 


Dawszy na sut stunek, Świętosław 
ujął Artura pod ramię BIO podążył na 0- 
świetlone piętro. Za nimi jak cień spłoszony 
postępował Ksawery ze zwieszon głową, Z 
przymglonem wstydem okiem, gdyż zwycięzcy 
nie kiwnęli mu nawet głową na jego ukłon; 
tak przytem pożółkł į twarz miał spłaszczoną, 
że można go było przyjąć za wyborny typ Mon- 
goła, opiętego w czarny frak.. 


Rok xxu” 


kKrzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 
plec Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar. 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
aasa w Wiednin, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et mp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
aasenstein et Vogler, Rajchman et Frendłer w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
eklamy w rubryce „Nadesłane 
© ct. od wiersza. 


Najdłuższa i wielce zajmu ąca dyskusja wy-| Rzymie na obrazie s. Maria de perpetuo succursu, 
wiązała się z powodu paragrafu, orzekającego |a nawet w Salzburgu i Inszpruku, i starał się 
skład komitetu dła Muzeum i przewodnictwo w|wyjaśnić w Rzymie, że lud żąda, aby na pa- 
tymże. Wniosek dr. Warszauera zmierzał ku te-|miątkę zaprowadzenia Towarzystwa wstrzemię- 
mu, aby w statucie wyraźnie zaznaczono nie- | źliwości, stawiano krzyże trójramienne, a na ta- 
tylko, że przewodnictwo w tym komitecie nale-|ki wypadek poradził mu jakiś sekretarz w Rzy- 
ży do prezydenta Krakowa, ale i pod nieobecność |mie dodać czwartą poprzecznicę z wyraźnym 
jego, do wiceprezydenta ; na pierwszą część wnio-| napisem, że to pamiętnik. Tym sposobem stwo- 
sku godzono się bez dyskusji, przeciw drugiejjrzył ks. eksmetropolita krzyże czteroramienne, 
jednak podniosły się głosy, zwłaszcza dr. Bo-|bo napisał wyraźnie w okólniku, że polecił Dy- 
brzyńskiego i Ekscel. Kopfa, żądające, aby za-|metowi przysposobić takie póprzecznice z napi- 
stępcę sam komitet sobie wybierał. Referent, |sem: „Pamiatnyk bratstwa twerezosty zaweden- 
dr. F. Jakubowski przekonywał, że zastępstwo |nelo ot Pia Papy IX. 1874," zatem nakazuje u 
to musi sprawować wiceprezydent miasta, a to|niego kupować i do trójramiennych krzyżów 
w myśl statutu gminy m. Krakowa, podług któ- | przytwierdzać. | 
rego to statutu, we wszystkich instytucjach, fuu- W r. 1882 zrzucił ks. metropolita i tę ma- 
dowanych przez gminę, naczelny nadzór należy |skę, albowiem w skutek borby o krzyż na 
do przezydenta, którego pod nieobecność zastę- |cerkwi w Załoścach, napisał w tłumaczeniu do- 
puje wiceprezydent. Spór ten, pod względem za-|słownie: „L. 3460. Załatwiając dołączone poda- 
sadniczym i teoretycznym nader zajmujący, Z0-| nie, objawiamy, że w lwowskiej grecko-katolickiej 
stał. rozstrzygnięty przez przyjęcie wniosku re-|archidyecezji z dawien dawna były w użyciu 
ferenta. trójramienne krzyże, jakie i do dziś dnia znaj- 

Po przyjęciu dwunastu paragrafów statutu, |dują się po cerkwiach, i że używanie takich 
dyskusję nad resztą odroczono do następnego krzyżów dotąd nie było zakazanem. A jeśliby 
posiedzenia. umieszczenie takich krzyżów na restaurowanej 

Gmina tutejsza — przyznać jej trzeba — | cerkwi w Załoścach starych P. T. patronowi 
otacza opieką zakłady naukowe, a zwłaszcza | przyczyniło wydatków, to te można pokryć 
żeńskie lub mające za zadanie praktyczną, fa- |składką samych parafian. Od ruskiego metropo- 
chową szerzyć wiedzę. W ten sposób niedawno |litalnego ordynarjatu. Lwów d. 29. kwietnia 
założono oddział komercyjny przy szkole Sche- |1882 r. Józef metropolita." 
lastyki wyłącznie dla kobiet, mimo Że istnieje Należało się spodziewać, że tyle sławiony 
niedawno założona szkoła handlowa. Teraz Ra-|okólnik ks. biskupa Stupnickiego przynajmniej 
da miejska uchwaliła założyć przy tejże szkole|w dyecezji przemyskiej pożądany odniesie sku- 
osobny oddział dla wyrobu sztucznych kwiatów |tek; ale pokazało się, że i tu co innego się pi- 
ze względu na to, że artykuł ten wielce pokupny |sze i ogłasza, a co innego robi. W roku 1877 
powodowuje wysyłkę ogromnych sum z kraju |ogłosił ks. biskup Stupnicki swój okólnik, a nie 
za granicę. Jednocześnie dla skuteczniejszego | później, jak w trzy lata, gdy na katedrze o. gr. 
rozwoju szkoły robót kobiecych, postanowiono |w Przemyślu, której jest gospodarzem, dawano 


wybrać oddzielną komisję z łona Rady da opie- 
kowania się tą szkołą. 


Głosy z kraju. 
(Szy:matyckie krzyże trójramienne.) 


Niedawno, odezwała się Gazeta Narodowa, 
Że w sprawie krzyżów trójramiennych, którą 
różni różnie tłumaczą. powinnaby władza, q 
której to należy, wydać wyrok stanowczy. Już 
ciż nikt inuy tylko Stolica apostolska może 
tę sprawę należycie osądzić, i o niej zawyro- 
kować. i 
Mogłoby się wydawać, że Rzym dotąd mil- 
czał ; jednakowoż tak nie jest; a gdy dotąd 
rócz wychodzącego w Poznaniu Przeglądu ko- 
celnego, nikt tej sprawy tak wyraźnie nie pod- 


dach nowy, to wybudowano na nim coś nakształt 
altany ogrodowej, a kazano przedstawiać kopu- 
łę, której nie przedstawia, bo z środka katedry jej 
nie widać, i umieszczono na szczycie ogromnego 
rozmiaru pozłacany krzyż trójramienny, jakby 
dla przykładu, że przyjezdni z dyecezji księża 
nie potrzebują uwzględniać rozporządzeń kon- 
gregacji de propaganda fide i ordynacjatu z r. 
1877, kiedy sam ks. bisknp i jego kapituła tak 
prędko o nich zapomnieli. 

Smutna to sprawa, ale prawdziwa, i nie da 
się pokryć — na 4 facjatach stoją odwieczne 


0|krzyże jednoramienne katolickie, a w środku 


błyszczy znamię szyzmatyckie. Dawniej była w 
tem miejscu sygnaturka z krzyżem jednoramien- 
nym, bo to spuścizna po OO. Karmelitach, a 
choć przetrwała burze kilkuwiekowe, to runęła 
pod ciosem burzy moskalofilskiej, i wybudowa- 
no niewielką pseudokopułę z  trójraraiennym 
krzyżem, ale po roku 1877, zatem po wydaniu 
zakazu. Choćby kapituła własnym kosztem bu- 


jął, to pozwalam sobie podać do publicznej wia- 
domości w Gaz. Nar., że z rozkazu ś.p. papieża 
Piusa IX. rozpatrzyła tę sprawę kongregacja | dopuścić, aby na jego katedrze znamię szyzma- 
de propaganda fide, i za pośrednictwem apost. tyckie błyszczało. 
nuncjatury w Wiedniu pod dniem 13. maja 1877 Wobec takich stosunków nie łatwa to spra- 
l. 7852 orzekła pismem do ordynarjatów ob. gr.| wą z wciskaniem się szyzmy i moskalofilstwa, 
we Lwowie i Przemyślu wyraźnie i stanowczo, | piąqy znajduje ciche lub otwarte poparcie u 
że „w kościele unickim krzyżów trójramiennych tych, którzy śmiało do walki występować po- 
używać nie należy, albowiem są one widomym | minn;. 
znakiem wschodniego kościelnego odstępstwa, 
czyli szyzmy.* 

- W Aa tego OE dla ad dnici 3 - ; 

i nicki w Przemyślu pod dniem 3. z : = 
lipca 1e77 1.95 okólnik. do „ałej dyecezji, w Do sprawy dr. Kamińskiego. 

rzytaczając orzeczenie kongregacji de l x 
AAE Ap fide, in używania „krzyżów W sobotę wieczorem. już A PŁ 
trójramiennych tak na ołtarzach, jak i na cer- | Gazety otrzymaliśmy poniższy (Pr. RÓ Pod d. 2. 
kwiach, polach bezwarunkowo, a dawniej posta- „Wiedeń d. 3. marca. Kozia =: m 
wione, jeżeli się tylko da uskutecznić, zastąpić |marca donosi Stara o bradowała dzisiaj. 
krzyżami jednoramiennemi. dla sprawy , Kamińskiego nie ebora 
Jakżeż pojął to rozporządzenie ks. eksme-|P. Kamiński udał sę. 


; czekiwał dopóty, dopó- 
tropolita? Oto okólnikiem z d. 6. kwietnia 1878 |denta dr. Smolki; 6 io | * A Ai aiy 


l. 7628 wbrew temu, że Roma locuta est, tłuma-|ki go „Uo o komisji do udzielenia 
maczy, że krzyżów trójramiennych nie zna Gre- | przez O) sprawie, Hg Raikskh T 
cja ani Rosja, ale są one jedynie pamiątką Rusi e datawił Bo „cały stan _rzegóii 
po bytności św. Andrzeja apostoła na górach wP historję powstania galicyjskiej kolei 


Kijowie | męczą Jego a aka a sg ieagrwgikęsaje się wyjaśnić, Jakie ky 
, 


t | =e  boilło niej położył zasługi. Pracował bezustannie 
wać trzech E RY Ę pm eyiti, 4 przez trzy lata, plany trasowania, kosztory- 
do środkowej miał Pan Jez > dolna służyła |sy itd. słowem wszelkie prace przygotowawcze 
górnej był umieszczonym nap osłabł f głowę na| oddał} br. Schwarzowi gotowe do dyspozycji. 
za podnóże; a gdy Pan Jezus y i nogę prawą, Dr. Kamiński odrzuca z oburzeniem, zrobiony 
prawo skłonił, A a oi słabo przy-|mu w parlamencie zarzut, jakoby te materjały 
a lewą wyciągnąć, Buk 1 isht ks. eksmetropoli- | wyłudził, podkupił lub wyżebrał. „Uważam ca- 
p ee» pko nie może być |łe zajście — dodał — jako honorową sprawę, 
a, 1 0 7 


odznaki ae żę, tra asi takie krzyże wla skoro się wyjaśni, będę wiedział co zrobić ja- 
n s h 


dowę nowego dachu i pseudokopuły przepro- 
wadzała, nie powinien był ks. biskup Stupnicki 


Z dalszemi wynurzeniami radca musiał się 
powstrzymać z powodu dwóch pozostałych go- 
ści. Witając wszystkich po kolei, rozstawiał rę- 
ce w powietrzu, jakby ich zagarniał do gościn- 
zek a gf T by s nie czy chy 
pe : lezach Manu: w czasie swej ulicę. Wieść o nowoprzybyłych, jak z e, 
zowisko, co å w księgach Ma owany jak [odbyla telefoniczna podróż pa salonai 1 nie 
WO dobroczynne Kielo-Dewas, trzeba go u-|bawem wpadła, raczej zatoczyła się, przewala- 
ważać większym nawet po nad ogien brad „Rz boku na bok, niewielka, ale olbrzymiej tu- 
dać mu prócz „słodkich słów,“ „wody Źródla- |szy pani. i 
nej“, trawy, ziemi dla odpoczynku, smacznych| _ Nowoprzybyła mogła była mięć około pięć- 
owoców i korzonków, strawy naj'epszej... dziesiątki, lecz pomimo wieku i tuszy, miała na 

— palibóg! słowo honoru! rycerski boha- |Sobie suknię dekoltowaną, (peace kolo- 
terze — wołał radca kiwając z zapałem no-|Tu, ozdobioną tak obfitemi parnirunzam tawy- 
sem — serce rwie się do ciebie jak cielę do|glądała jak różowa kula bilardowa, w A 0 aa 
cycka — i wlepił dwa zawiesiste całnsy, stojąc dzy heblowinami. W oczach jej A 4 „dake =" 
na palcach, w policzki Świętosława — my już |cych jak Żabki na wierzchu, do Erm p R har g 

li byli truchleć, at, może nie zechce nasze- |malowały, a dwururny nosek, naksztait bara- 
zaczę bi Ji niego ogonka, pomiędzy dwoma baniami rumia- 
go chleba soli... Pr nemi policzków, wietrzył z lubością gości. Sze- 

— Nie lubię z sobą drożyć się, panie rad- lest jedwabnych solferynów w dziwną harmonię 
co — odpowiedział Świętosław — sercem za |domowego szczęścia zlewał się ze skrzypem 
serce odpłacam, dyplomatyzować nie umiem. trzewików i nieco dychawicznym głosem; tuż 

— Aj! jaj! pańskie serce i głowa, to jak-|za nogą postępujący bonończyk, potwornie za- 
by do siebie były przyrychtowane. Ot, bohater, | pasiony, z językiem wywalonym i oczami zapła- 
dalibóg, nie nadarmo Klosia powiada... kanemi, uzupełniał obraz raju powszedniego... 

— Zostawcie te zachwyty dla większych 


Najprzód bonończyk chrapliwie Szczeknął, 
czynów, które wpływaja na losy miljonów, a 


a po nim zadychająca się pani przemówiła, 
nie jednostek... Kochaj bliźniego twego jak sie- |zwracając mowę do radcy. 
bie samego — a któż siebie nie ratuje w nie-| 
bezpieczeństwie ?... i 

— Dalibóg! akurát bohater i ksiądz — ty- 
le skromności, co u fiołeczka... 


otkanie gości wybiegł wyfrakowany, 
W Ee rkoawacia, z jaśniejącym na nim orde- 
rem, z miną uroczystą gospodarz, . tennący ag 
wskróś gościnnością litewską. Gość w prapr ; 
podaniach litewskich ma zupełnie to sam a 


(D. e. n.) 
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ko człowiek honorowy.* Po tych słowach dr. 
Grocholski oświadczył, że exposć sprawy, dane 
przez p. Kamińskiego, jest zgodne z rzeczywi- 
stością. Postawą obrad komisji była skarga dr. 
Kamińskiego przeciw br. schwarzowi wniesiona. 
Dr. Kamiński skreślił troski i rozdrażnienie, w 
jakie popadł od czasu wyjścia sprawy na jaw, 
zapewniał, że był tak rozstrojony, iż dotych- 
czas nie przeczytał calego pozwu wniesionego 
przez dr. Wolskiego. Przewodniczący komisji, 
hr. Clam odczytał pozew i nastąpiło przesłu- 
chanie szczegółowe, prowadzone przez dr. Kop- 
pa, Weitlofa i dr. Grocholskiego co do rozma- 
itych faktów naprowadzonych w pozwie. Prze- 
słuchanie to jakkolwiek trwało prawie półtrze- 
cia godziny, nie mogło być dziś ukończone i 
będzie w dalszym ciągu prowadzone jutro. Py- 
tania odnosiły się głównie do tych punktów 
pozwu, które mówią o wpływie Kamińskiego ja- 
ko posła. Dr. Kamiński starał się wykazać, że 
wpływem poselskim w tej sprawie nie mógłby 
nic wcale zdziałać. Jak daleko zaś wpływy jego 
jako posła sięgały w tej mierze, widać z następu- 
jącego faktu: Kiedy br. Schwarz objeżdżać miał 
linię, odniósł się dr. Kamiński do ministra han- 
dlu z prośbą, aby dał br. Schwarzowi przynaj- 
mniej swój bilet wizytowy, dla ułatwienia 
Schwarzowi wobec urzędników studjów na linii 
kolejowej. Minister handlu wprost odmówił te- 
mu żądaniu. „Oto moi panowie“ mówi dr. Ka- 
miński — „mój wpływ jako posła!* O kwestji, 
czy budowa ma być oddaną jeneralnemu przed- 
siębiorstwu czy też rozdaną ma być na losy, nie 
mówił dr. Kamiński z ministrem handlu ni- 
gdy ani jednego słówka. Na liczne zapytania 
zauważał dr. Kamiński, Że przy niektórych z 
podanych w pozwie faktach obstawać by nie 
mógł ; nie układał sam pozwu, nie udzielił swe- 
mu zastępcy prawnemu nawet dokładnie uło- 
żonej informacji. Dr. Kamiński dodał w końcu 
uwagę, że początkowo zawiązał rokowania z pe- 
wnem belgijskiem konsorcjum, że się jednak roz- 
biły te układy. Później za pośrednictwem inży- 
nierów Schirmera i Hausera poznał się z br. 
Schwarzem. 

Niektóre dzienniki wiedeńskic a propos te- 
go przesłuchania podały wiadomość, iż dr. Ka- 
miński w tak zwanej prowizyjnej komisji Izby 
posłów miał zeznawać, iż nie mógłby dowodzić 
prawdy niektórych faktów, przytoczonych w po- 
zwie przeciwko Schwarzowi, i że skargi, ułożo- 
nej przez dr. Wolskiego, całej dokładnie nawet 
nie przeczytał, a systematycznie ułożonej, i Ca- 
łość sprawy obejmującej informacji dr. Wol- 
skiemu nie dawał. 

Dzienniki wiedeńskie ogłaszają w odpo- 
wiedź podanie dr. Wolskiego do przewodniczą- 
go komisji prowizyjnej, twierdzące, że projekt 
pozwu przesłał dr. Kamińskiemu do Stanisła- 
wowa, a dr. Kamiński odesłał mu teu projekt 
z uwagami i komentarzami licznemi, własną rę- 
ką pisanemi, i z bardzo licznemi stylistycznemi 
poprawkami. Co do informacji, dr. Wolski o- 
świadcza, że złożył u sędziego śledczego cztery 
informacje Kamińskiego, z których jedna jest 
obszerna, zupełnie systematyczna, z trzech ar- 
kuszy składająca się, i dwie dodatkowe infor- 
macje dwuarkuszowe. 

W drugiem przesłuchaniu dr. Kamińskiego 
w komisji Rady państwa, miano się głównie py- 
tać go o imię tej wysoko położonej osoby, o 
której w pozwie wzmianka jest, i o imię tego 
polskiego posła, o którym również pozew wspo- 
mina. Kamiński nie chciał imion wyjawić komi- 
sji, oświadczył jednak, że je podał sędziemu śled- 
czemtl. 

Pokrok zamieszcza następujący ciekawy te- 
legram: „Wiedeń d. 3. marca. W dobrze po- 
informowanych kołach twierdzą, że Kamiński 
wzdrygał się długo wytoczyć pozew bar. Schwar- 
zowi i że zdecydował się na ten krok jedynie 
na naleganie dr. Wolskiego, który mu przed- 
stawiał, że jeżeli on nie zaskarzy Schwarza, to 
wniosą pozew Hauser i Schirmer, a cała spra- 
wa i tak wyjdzie na jaw — najlepiej zaś zrobi, 
gdy sam pozew wniesie, okaże bowiem przez to, 
ze się nie czuje winnym. Kamiński pozwu w ca- 
łej osnowie nie czytał — ale go tylko pod- 
pisat.“ 


* 
k * 


Umieszczoną w numerze 49. naszego dzien- 
nika wiadomość o ponownem przesłuchiwaniu 
dx. Wolskiego w procesie Kamińskiego, uzupeł- 
niamy w ten sposób, że dr, Wolski przesłuchi- 
wany był przez sędziego śledczego w charakte- 
rze świadka. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


„Szkice z Anglii“, „Walka o byt“. Sewera — 
nakład Łukaszewicza. Lwów 1883 r. 


I znowu mamy przed sobą dwie poważnych 
rozmiarów prace Sewera, a tak różne treścią, 
formą a nawet charakterem. „Szkice z Anglii* 
i „Walkę o byt“ naszej szlachty. 

Przypominamy sobie ukazanie się pierwsze- 
go numeru Tygodnia we Lwowie — pamiętamy 
ten niepraktykowany u nas zapał, z jakim przy- 
jęty został przez chłodną i apatyczną naszą pu- 
bliczność. Przyczyniła się do tego przedewszyst- 
kiem wyborna powieść Kroszewskiego „Ręka i 
serce* 8 dalej „Szkice z Anglii* Sewera, nade- 
słane z Londynu. 


, Nieznany wtedy autor odrazu pozyskał so- 
bie sympatję i uznanie. „Szkice“ drukowały się 
w dalszym ciągu w ilustrowanych pismąch war- 
szawskich — Spotkałem się z niemi w „Pamięt- 
niku naukowym”, a ostatnio w Ateneum. Obecnie 
tirma Lakaszewicza we Lwowie wydała je ra- 
zem w trzech częściach, w tylko co wyszłej 
książce. 

Co znaczy dar spostrzegawczy! Byłem w 
Londynie — przypatrywałem się tym samym 
targom. kazaniom na ulicach — widziałem tych 
samych gentelmanów i harcujące na koniach 
missy — odbierałem odezwy  „Biednego kota“, 
spotykałem swatki, czytałem „Matrymonial News* 
uczestniczyłem przy wyborach „1 nie zwracałem 
na to wszystko uwagi — oswoiły Się Z tem mo- 
je oczy. Dziś czytając „Szkice“, widzę tych Sa- 
mych ludzi, te same fakta w odnowionej formie, 
pełnej humoru, werwy i prawdy. Ludzie zmie- 
niają Się W PY: działanie ich nacechowane jest 
oryginalnością, koloryt miejscowy czysto angiel- 
ski, wybornie utrzymany. 

„ Sewer nauczył nas patrzeć na stosunki lon- 

dyńskie przez własne oczy, chociaż się tego w 
swojej przedmowie zawzięcie wypiera. 


Ziemie polskie. 


Z Podlasia piszą do De. Pozn. Prześla- 
dowania na Podlasiu z każdym dniem wzmaga- 
ją się i rząd rosyjski z konsekwencją nieubłaga- 
ną dąży do sprawosławienia ludności unickiej. W 
każdem mieście powiatowem przed kancelerją na- 
czelnika powiatu można spostrzedz zebranych 
w znacznej liczbie unitów, owych: zbrodniarzy 
w oczach rządu. — Zbrodnią ich jedyną jest 
to, że twardo stoją przy wierze ojców swoich. 
Są to albo rodzice, którzy nie chcieli chrzcić 
dzieci u popa, albo małżonkowie, którzy dla po- 
błogosławienia związku zmuszeni byli szukać 
kapłanów za granicami Rosji. Wiadomo, iż uni- 
ci, nawet często ci, ce pod naciskiem presji rzą- 
dowej przyjęli prawosławie, dla ochrzczenia 
dzieci lub wzięcia ślubu udają się do sąsiedniej 
Galicji. W skutek tego odbywają się sceny nie- 
raz rozdzierające, o których mimo to prasa za- 
graniczna nic nie wie, lub udaje, że nie wie. 
Strażnicy na takich unitów udających się za 
granicę, robią kompletną obławę. Młodzi z całym 
orszakiem ślubnym zostają nieraz pobici, związa- 
ni i ograbieni. W razie liczebnej przewagi or- 
szaku ślubnego, rozpoczyna się formalna walka 
na pięści, i bywały przykłady zwycięztwa ze 
strony unitów i przejścia granicy mimo oporu 
straży ziemskiej. O wypadkach podobnych natu- 
ralnie często nie wie nawet administracja miej- 
scowa, gdyż w własnym interesie strażnicy o 
nich nie donoszą. Bywały przykłady, że po dwa, 
trzy razy strażnicy łapali takie orszaki ślubne 
i dopiero za trzecim lub czwartym razem uda- 
wało im się ominąć szczęśliwie niebezpieczeń- 
stwo. 

W jesieni naprzykład na orszak ślubny z 
Gęsiej (siedlecka gubernia, powiat radzyński) 
napadli strażnicy, ograbili z pieniędzy, pobili i 
transportem odprowadzili do gminy. Dopiero po 
upływie kilku miesięcy udało się młodym omy- 
lić baczność straży, przejść szczęśliwie granicę, 
wziąć ślub i wrócić do domu. Opowiadano nam, 
iż bywały przykłady, że niektórzy kapłani u- 
niccy w Galicjj odmawiali pobłogosławienia 
związku, lub nawet niewiadomo jakiemi dro- 
gami rząd rosyjski dowiadywaź się z Galicji o 
pobycie tam unitów. Rząd, a raczej administra- 
cja miejscowa nęka i prześladuje ciągle ludność 
unicką. Prócz ściągania ciągłych kontrybucyj, 
śledzenia czy unici obchodzą święta prawosła- 
wne, formalnych obław na unitów, udających 
się za granicę w celu ochrzczenia dziecka, lub 
zawarcia ślubu, napadów w nocy na domy uni- 
ckie pod pozorem, że tam ukrywają się unici, 
zesłani do charkowskiej gubernii, bywają często 
i takie wypadki, jaki na Zielone świątki miał 
miejsce w Gęsiej, u Grzegorza Misiury. Strazni- 
cy napadli w nocy, zrabowali cały dom pod po- 
zorem, że u Misiury znajdują się pieniądze fał- 
szywe, zabrali wiele książek słowiańskich i 
szkaplerze. Nie zważając na to, że naturalnie 
pieniędzy fałszywych nie znaleźli, zagrozili, że 
jeżeli Misiura i jego domownicy będą sprzeci- 
wiali się prawosławiu, napady podobne powtó- 
rzą się. Rzeczywiście strażnicy jeszcze dwa ra- 
zy napadli na dom Misiury, i za każdą razą 
formalnie ograbili go, zabierając wszystko, co 
dało się zabrać. 

Ulegalizowane te rozboje i grabieże nie zo- 
stają bez wpływu na zamącenie pojęcia o wła- 
sności. Demoralizację szerzą same organa admi- 
stracji. Do prawosławia garnie się wszystko co 
zgniłe i zdemoralizowane. W umysłach ludu z 
prawosławiem łączy się nieodzownie demorali- 
zacja. Poszanowania ani dla duchowieństwa pra- 
wosławnego, ani dla rządu niema i być nie mo- 
że. Młode pokolenie, mimo wszelkich usiłowań 
rzadu, nie jest i nie będzie prawosławnem. Usi- 
łowania sprawosławienia ludności unickiej na- 
wet z punktu widzenia fanatyków prawosławia 
nie dadzą się wytłumaczyć. Jest to po prostu 
robota destrukcyjna, która w przyszłości może 
przynieść rządowi tylko szkodę. Młode pokole- 
nie ogołocone ze wszelkich uczuć religijnych, 
które wyziębia samo postępowanie duchowień- 
stwa i administracji rządowej, widząc przykła- 
dy ciągłego nieposzanowania przekonań i wła- 
sności ze strony rządu, prócz tego, że zniena- 
widzi rząd, oswoi się z nadużyciami podobnego 
rodzaju. Rolę więc pod poziom wszelkich teorji 
socjalistycznych — przynajmniej na Podlasin — 
uprawia sam rząd. Zdaje nam się, że w histo- 
rji Rosji, jeżeli się nie zmienią okoliczności, 
Podlasie odegra jeszcze ważną rolę. Niepodo- 
bna, ażeby socjaliści nie zrozumieli tego. W 
imię cywilizacji naszych historycznych ideałów 
i własnego interesu, może przyjdzie nam wal- 
czyć z tym nowym prądem, jak dotąd walczy- 
liśmy z prawosławiem. Że prawosławie nie za- 


Na wstępie książki spotykamy się z opisem 
soboty — owego upragnionego dnia w całej An- 
glii — panuje tam bowiem uświęcony zwyczaj 
wypłat tygodniowych, w dniu tym tętno życia 
przyspieszonym bije taktem, a to tem więcej, 
iż niedziela jest grobem wszystkich uciech tego 
świata. Żywość opisu wcale piękna. Autor 
celuje tutaj zręcznością i lekkością pióra, z ja- 
ką połączyć umie barwne opisy targów londyń- 
skich, wielkiego „ity“ ze wspomnieniami z 
Włoch, stacza przytem walkę o mięso angiel- 
skie, moralizuje, Śmieje się, bije pod Griinwal- 
dem Niemców, i wpada na kwestję sobotników, 
mówi o prawie uszanowania ich pracy, o pra- 
wie opieki, oświaty itd. Kwestje te jednak zo- 
stały niestety zaledwo poruszone przelotnie, lek- 
ko na równi z wieloma sprawami małej wagi. 
Wśród tego aforyzmów dużo, a nawet paradok- 
sów. Wprawdzie trafi się często myśl głęboka, 
wypowiedziana z siłą i prawdą, lecz przeczu- 
wamy, że forma rychło się wyczerpie, hnmor 
autora znuży jego samego, a z nim i czytelni- 
ka. I chociaż pierwsze rozdziały czytają się z 
wielkiem zajęciem, mimo to cieszymy się, że w 
dalszym ci wyłamuje się autor z tej formy, 
trzymając się ściślej opowiadanego przedmiotu. 
Zyskała na tem „Niedziela“, opisana świetnie 
pod względem formy, humoru i prawdy. Prze- 
chadzka po ulicach Londynu, kapitan, sierżant 
Peters, Judyta Figg, presbiterjanka Rachela, 
kazania, uczta i miss Lili, a dalej usposobienia 
religijne Anglików, ich żarliwość w zakładaniu 
nowych sekt i kościołów, zaciętość sekciarska 
w połączeniu z moralnością, interesami, prze- 
mysłem i zarobkiem — wszystkie te najrozli- 
czniejsze typy i odcienia tak odrębnego życia 
wyspiarzy, widzimy skreślone z barwnością 1 si- 
łą. Ludzie żywi działają przed naszemi oczyma, 
modlą się, śpiewają i intrygują, ztąd to pocho- 
dzi, iż w „Szkicach* tak łatwo i prędko wta- 
Jemniczyć się można w życie Anglików. 

o najwięcej udałych i wycieniowanych o- 
brazków należy bezwątpienia „gentleman*, w 
którym autor, jak dowiadujemy się o tem na 
końcu, chciał uosobić John Bulla. Przebiega Z 
nim autor ulice Londynu, zachwyca się szowi- 
nizmem Anglików, handluje na City, boksuje się, 


szczepi się w ludzie, na to są liczne dowody. 
Za panowania Mikołaja, jak wiadomo, na Li- 
twie i Rusi nastąpiło tak zwane wozsojedinie- 
nije, to jest zmuszono unitów tych prowincji do 
wyrzeczenia się unii i przyjęcia prawosławia. 
Obecnie na Rusi z każdym dniem rozszerza się 
sztundyzm i ilość wyznawców tej nowej sekty 
wkrótce przewyższy liczbę unitów, zmuszonych 
za Mikołaja do przyjęcia prawosławia. 

W zeszłym jeszcze roku genewskie Wolnoje 
Słowo donosiło, że między byłymi unitami po- 
wstała nowa sekta. Doniesienie organów rosyj- 
skich konstytucjonistów fałszywe, niemniej je- 
dnakże wytworzenie się nowej lub prawdopodo- 
bnie rozszerzenie się tam sztundyzmu. uważamy 
za konieczność historyczną, a zatem jak narzu- 
cenie prawosławia na Litwie i Rusi, nie osią- 
gnęło skutku oczekiwanego przez rząd i wyro- 
dziło w 30 lat później sztundyzm, taksamo, je- 
żeliby nawet rządowi rosyjskiemu udało się zła- 
mać unię i zatrzeć wszelkie jej ślady, z czasem 
dla Podlasia nastąpi okres sekciarstwa, tem nie- 
bezpieczniejszy dla rządu, iż sekciarstwo to 
przyjmie cechy socjalistyczne, od czego katoli- 
cyzm służy i służył pancerzem. Mimo to, jak 
powiedziałem, propaganda prawosławna na Pod- 
lasiu trwa nadal i prześladowania się wzmaga- 
ją. Zwrócono Szczególniejszą uwagę na tych u- 
nitów, którzy zatęskniwszy za rodziną, udali 
się z chersońskiej gubernii na Podlasie. Uciecz- 
ka ta rozpoczęła się wprawdzie jeszcze za cza- 
sów Kotzebuego, wkrótce po wysłaniu uuitów 
na wygnanie. I wtenczas także unitów takich 
po etapie wysyłano na miejsce zsyłki, lecz przy- 
najmniej nie nakładano na nich kajdan. Dziś 
inaczej. Przed Bożem narodzeniem unita Filip 
(homiuk, starzec 67-letni, udał się z chersoń- 
skiej gubernii na Podlasie. 

Mimo nadzwyczajną czujność straży ziem- 
skiej w wigilią Bożego narodzenia znajdował się 
tylko o parę włorst od Lasek (siedlecka guber- 
nia, powiat włodawski), w których mieszka je- 
go rodzina. Na trakcie Chomiuk spotkał się z 
dwoma straźnikemi, jadącymi wozem. Ci natych- 
miast go poznali i jeden z nich zapytał: Zkąd? 
Drugi zaś zawołał: Znam cię, ptaszku, jesteś z 
chersońskiej gubernii. Chomiuka strażnicy zwią- 
zali, zabrali na wóz i odwieżli do Włodawy. 
Tam w kancelarji naczelnika powiatu spisano 
protokół i odprowadzono do gminy, do Ostrowa. 
Z Ostrowa napowrót odprowadzono go do Wło- 
dawy, zkąd okutego w kajdany odwieziono do 
Białej a z Białej do Brześcia litewskiego. W 
Brześciu zabrano mu rzeczy i pieniądze (10 ru- 
bli) i koleją odwieziono do Odesy. 

Boże Narodzenie Chomiuk spędził w tur- 
mie. Podróż trwała trzy tygodnie, gdyż zatrzy- 
mywano go po kilka dni w turmach. Z Odesy 
także dopiero po odsiedzeniu czterech dni w tur- 
mie wyprawiono go do Natalówki, miejsca wy- 
gnania. Chociaż upłynęło już kilka tygodni od 
przybycia Chomiuką do Natalówki, dotychczas 
nie zwrócono mu ani odzienia, ani pieniędzy. 
Podczas uwięzienia ściśle go zrewidowano i za- 
brano odzienie I czapkę, Czego właściwie SZU- 
kali, zapewne nie umieliby powiedzieć ani straż- 
nicy, ani naczelnik powiatu. 

Dowiadujemy się, że ks. Kosowski, kandy- 
dat na biskupstwo lubelskie, wymawia się od 
tego zaszczytu, uważając, że przy warunkach, 
istniejących na Podlasiu, nie jest w stanie wy- 
pełnić uczciwie swych obowiązków. Prócz ks. 
Kosowskiego ks. Bereśniewicz i ks. Polulun wy- 
mawiają się chorobą i jeden z nich nie chce 
przyjąć arcybisknpstwa warszawskiego, drugi 
wileńskiego. s 

Piękna tó nader ilustracja do rosyjskiej u- 
gody z Rzymem, 


eas 


Sprawozdan'e 


z obrad Rady madzo-czej Towarzystwa wzajemnej 
pomocy ofi jalistów prywatnych, odbytych w dniach 
3. i 4. marca 1883. 


W sali stowarzyszenia „Gwiazda“ odbyła Rada 
nadzorcza Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjali- 
stów prywainych, pod przewodnictwem prezesa St. 
hr. Zamojskiego, w ciągn dwóch dni t.j. 3.i 
4. marca b. r. trzy posiedzenia. Pierwsze po- 
siedzenie odbyło się w dnin 3. marca o godzinie 
lltej przed południem. 

Prezes skonstatowawszy potrzebny do ważności 
uchwał komplet, zagaił zebranie, poczem sekretarz 
wydziału centralnego p. Romuald Makarewicz od- 
czytał sprawozdanie Z czynności wydziału centralnego 
za rok 1882, z którego podajemy ważniejsze ustępy: 
Z początkiem r. 1882 było członków 1841 z 6027 
udziałami czyli z roczną wkładką 24.108 zł», z 


rozprawia i politykuje. 


tych 124 członków powiększyło swe wkładki o 402 

udziałów czyli z roczną wkładką 1.608 złr.; przy- 

było nowych członków 164 z 491 udziałami czyli 

z roczną wkładką 1.964 złr., napowrót przyjęto 9 

członków z 39 udziałami czyli z roczną wkładką 

156 złr.; z pomiędzy emerytów napowrót przybyło 

członków, wskutek otrzymania posad, trzech z 12 

udziałami czyli z roczną wkładką 48 złr. — razem 

członków 2017 z 6971 ndziałami czyli z roczną 
wkładką 27.884 zir. — Z tego ubyło w ciągu roku 
bądźto przez śmierść, przez emerytowanie, bądź też 

niepłacenie wkładek, razem 130 członków z 357 

udziałami czyli z wkładkami 1.428 złr, 

Z dniem tedy 1. stycznia 1883 pozostaje 1887 
członków z 66!4 udziałami czyli z rocznemi wkład- 
kami 26.156 złr. Najwięcej przybyło członków z 
powiatów : Kolbuszowa, Przemyślany, Wieliczka. 
Członków wspierających było 86. 

Z przyzwolonej w myśl §. 18. statutu punktu 
2. kwoty na rozdzielenie zapomóg, wypłacił wydział 
centralny na: zapomogi stałe 17,266 złr. 20 ct., 
na datki jednorazowe 265 złr. razem 17.531 złr. 
20 centów. 

Z początkiem roku 1882 było 224 osób, pobie- 
rających zapomogi w kwocie 14,180 złr. 20 ct., 
t. j 83 niendolnych do pracy, 125 wdów i 16 
sierot. 

W ciągu roku przybyło 36 osób pobierających za- 

pomogę w kwocie 3.015 złr. 50 et., a to: 15 nie- 

ndolnych do pracy, 18 wdów po członkach i 3 

sieroty, ubyło zaś w ciągu roku 15 osób z kwotą 

zapomogową 1.000 złr, a to 6 niendolnych do pra- 
cy, T wdów i 2 sierot. Stan tedy pobierających 
stałą zapomogę z dniem 1, stycznia 1883 jest na- 

stępujący : nieudolnych do pracy 92, wdów 136 i 

sierot 19 pobierających zapomogę w kwocie 16.281 

złr. 70 ct. 

Zkwoty preliminowanej na: 

I. ogólne potrzeby Towarzystwa 1340 zł., wy- 
dano 1182 zł. 98 c., t. j. mniej o 157 zł. 2 e. 

TI. koszta zarządu preliminowano 4966 zł, 
wydano 4861 zł. 21 c., zatem mniej o 104 zł. 790 ©., 
natomiast wydane więcej na stałe zapomogi o 266 
zł 20 c. 
albowiem był prelininowany wydatek 17,00 zł, 
tymczasem rzeczywisty wyd, wynosił 17.705 zł. 20 c. 
w rubryce datków jednorazowych zaoszczędzono 

135 zł. 

albowiem gdy było preliminowanych 400 zł. 

wydano tylko 265 zł. 

(wliczając w to i datki przez Radę nadzorczą wr 

1882 uchwalone) 

przychód rzeczywisty w dziale zapomogi stałej wy- 
nosił w tym roku 45.127 zł. 59 c. 

kwota przychodu była preliminowaną 41.780 zl. 

wpłynęło zatem więcej jak się spodziewano o 
3447 zł. 59 e. 

Stan majątku w dziale zapomóg sta- 

łych wynosił z d. 1. stycznia 1883 r. 
Fundusz dyspozycyjny 38.798 zł. 55'/, e. 

Fundusz żelazny 264.500 zł. 
Razem 300.298 zł. 55'/, ©. 
tego fundusz pogrzebowy 

1140 zł, 90 e. 
ogółem 304.438 zł. 55!/, e. 
a mianowicie : 

I. fundusz żelazny w efektach 264500 zł. 

II. fundusz dyspozycyjny. 

a) w efektach w skarbcu Tow. kred. 18.680 zt. 
b) w gotówce w kasie Tow. zalicz. 10.713 zł. 70 e. 
©) w kasach powiatowych 108Ł zł. 70 e. 
d) w kasie podręcznej gotówką 155 zł 967, e. 
w kasie podręcznej w efektach : 
na fundusz stypendyjny i pomnik dla Ś. p. 
Hipolita Stnpnickiego 1364 zł. 33. 
e) wnależytościach do fund. dysp. 10.907 zł. 30 e. 
f) w należytościach do pogrzebowego fnndnszu 
469 zł 5 e. 
g) w sprzętach i rekwizytach 332 zł, 6 c. 
Razem 43.704 zł. 8'/, e. 
W ogóle 308.204 zł. 8'/, e. 
zaś po strąceniu należytości biernych, t. j. niepo- 
branych zapomóg, depozytów itp. 3765 zł. 53 c. 

zostaje czysty stan majątku fundnszn zapomogi sta- 
łej wraz z funduszem pogrzebowym jak wyżej 
34.408 zł, ba'/, e. 

fandus? zapomóg doraźnych po powiatach wynosi 
gotówką 4074 zł, 45 e. 

w efektach 15,875 zł. 73 e. 

czyli razem 20.850 zł. 18 c. 
Majątek wszystkich funduszów 

nosi sumę 325,288 zł 73, © 

Porównanie z wynikiem za rok 1881 wykazuje, 
46 majątek w dziale zapomóg stałych wzrósł o 
22.053 zl. 37 e, a w dziale zapomóg doraźnych o 
2435 zł. 32 c. (po strąceniu funduszu pogrzebo- 
wego 1140 zł). 

W ciągu roku 1882 wylosowane zostały z ma- 
jątku Towarzystwa G°) listy hipoteczne gal. Banku 
hipotecznego imiennej wartości 18.400 zł. i 5°% li- 


do z  należytościami 


Wwy 


I 


Nareszcie przyjaciel | zarzut, iż w „Szkicach* zdarzają się kwestje 


„gentleman“ kocha się i kandyduje. Walka wy- |zaledwo dotknięte i zaraz porzucone. 


bucha, wre_i kipi życiem, humorem i naszkico- 
wanemi wybornie typami. Lecz tn znów spoty- 
kamy się z drugą Ostatecznością. Jeżeli w pier- 
wszych rozdziałach było za dużo epizodów, to 
od czasu, gdy „gentelman* nkazuje się na are- 
nie, „Szkice“ zakrawają na powieść i chociaż 
czytelnik nie nie traci z powodu rozbudzonego 
interesu i ciekawości, tracą jednak „Szkice.“ 
Forma powieściowa nakłada na autora kajda- 
ny, każąc mu się trzymać raz obranego planu i 
toku akcji, rozwijającej się w jednym kierunku. 
Zrozumiał to autor 1 usiłuje się bronić w przed- 
mowie, mimo to naszem zdaniem nie, wybrnął z 
trudności. Szkice powinny zostać szkicami. Prze- 
baczamy im tę ułomność dla tylu poruszonych 
kwestyj, tylu figur epizodycznych i oryginal- 
nych, Scen wzruszających, obrazów i obrazków 
prawdziwych. 


Wszędzie ludzie z ciała, krwi i ducha — 
wierni przedstawiciele warstw tego wielkiego 
narodu. Po John Bullu najlepiej wypadł służący 
jego George. W toku żywej akcji opisane są 
poczty, policja, handel, nauczanie, życie rodzin- 
ne, swaty, prawa kobiet, uroczystości ludowe i 
wiele innych. 


Kobiety w ogolności udają się Sewerowi a 
przedewszystkiem Angielki. To też opisuje je 
con amore. Rachela, Lili, Dora są na wskróś 
angielskie postacie, pełne powabu lub komizmu. 
Posiedzenie młodych Angielek, zakładających 
wzorowe szkoły, tyle ma w sobie oryginalno- 
ści a zarazem tak wiernie maluje charakter 
Angielek, że nie możemy sobie wyobrazić, aby 
inaczej radzić i rozmawiać mogły młode córki 
Albionu. Jest to obrazek, mający całość arty- 
stycznie wykończoną, do takich należy równie 
tryumfalny wjazd lorda majora. Chcąc wyczer- 
pać życie angielskie należało napisać nie trzy 
części ale dziesięć Sporych tomów. Dickens w 
swych opisach porusza pewne tylko warstwy i 
pewne kwestje — dlatego też wszystko tam wy- 
kończone, wszystko do artyzmu posunięte. Zby- 
teczna obfitość nuży. 


Na tem miejscu musimy autorowi zrobić 


dzięki której sporą książka czyta się od 


Do takich należy śmierć robotnika angiel- 
skiego z głodu i domy robocze. Lepiej by było 
kwestyj tak waznych nie dotykać wcale niż 
zbywać je pobieżnie. 


Nie podzielamy zdania Ziarna, aby „Śzki- 
ce* miały być arcydziełem, lecz z całą sumien- 
nością powtórzyć możemy z Czasem, „że jest to 
jedna z najbardziej zajmujących prac, o lekkiej, 
niepospolicie wdzięcznej .i artystycznej formie, 

0- 
czątku do końca z wielkiem zajęciem, CZEK 
nie łatwo, możnaby powiedzieć jednym 
tchem.* 


Dla wykazania przewodniej idei we wszyst- 
kich prawie pracach Sewera, pozwolimy sobie 
przytoczyć wstęp do drugiej części „Szkiców*. 


„Cóż ja mam pisać? na Boga! gdziekol- 
wiek wzrok obrócę, wszędzie egoizm, interes, 
uszanowanie dla bogactw, podziw przed siłą, 
zgięty kark przed zwycięzcą !.. 


Ha, jeżeli to są drogi ludzkości, jeżeli to 
są jej prawa, cóż mi pozostaje, jak wołać do 
mego narodu; Pracujńy dla zdobycia bogactwa 
świata całego, dopóki nam młot nie wypadnie 
z omdlałych rąk, dopóki ostatnie krople potu 
nie zastygną na czołach; wyrabiajmy siłę tyta- 
nów, aby pod jej naprężeniem pękły nasze kaj- 
dany. Jakżeż straszną jest niewola, świat jak! 
jest piękny, wolność jakiemże szczęściem, gdy 
nawet praca z marzeniem o zwycięztwie staje 
się rozkoszą. Pracnjmy, abyśmy kiedyś mogli 
się nareszcie wyprostować i spojrzeć dumnie, a 
karki sąsiadów pochylą się do ziemi, jeżeli rzą- 


ż|zabiegów ludzkich, wysileń, organizacyj, potęgi; 


sty zastawne gal. Towarzystwa kredytowego zdj 
skiego imiennej wartości 2500 zł., które po zrealł:| 
zowaniu przyniosły 20.000 zł., a gdy się porówne 
kwotę 18.652 zł. 25 c. na zaknpno tych efektó” 
wydaną, okazuje się z wylosowania czysty zysk 
2247 zł, 75 ce. w. a, l 
W myśl wypowiedzianych zasad w roku Ze 
szłym, iż fundusz rezerwowy tworzyćby należałł 
dopiero wtedy, gdyby na pokrycie wydatków z od* 
setek od kapitału żelaznego już zaczepnąć wypa” 
dło, a w którym to razie zachodziłaby dopiero po* 
trzeba wziąć pod rozwagę skalę dalszego wymiaru 
stałych zapomóg, wnosi wydział centralny, aby 
nadwyżkę za rok 1882 pozostałą w efektach W 
kwocie 18.6 O zł. przyłączyć do tnuduszu żelaz 
nego. f 
Przełożone wyniki najwymowniej świadczą 0 
żywotności Towarzystwa i jego prawidłowym i pó”. 
myślnym rozwoju — i że podnoszone obawy o byt 
Towarzystwa są płonne. Pomiędzy Towarzystwamł 
co do celów nam pokrewnemi, instytucja nasza cie 
szy się najpiękniejszemi rezultatami; i takiemi na” 
dal cieszyć się będzie, jeżeli bacząc na cel wnio*) 
sły i idąc ręka w rękę pośród spokoju i zgody, £- 
wiarą w przyszłość, nienstaniemy w pracy około 
dalszego rozwoju Towarzystwa. Jeżeli też zdoła” 
my, wykazując każdemu oczywiste korzyści, któr“ 
nasza instytucja przynosi, zszeregować wszystkich 
pracowników zawodu w jeden zestęp, wtedy to 0% 
każą się w całej pełni skntki pięknej zasady: „Po. 
magaj sam sobie, a Bóg ci dopomoże.* i 
Rada nadzorcza przyjmnje na wniosek p. Her- 
mana powyższe sprawozdanie do wiadomości, i prześ 
powstanie wyraża wdzięczność wydziałowi central- 
nemu, t 
Sprawozdawea p. Gawroński odczytuje spra“ 
wozdanie komisji rachunkowej, które Rada z ma- 
łemi zmianami przyjmnje. Z kolei przystąpiono do 
wyboru komisji rachunkowej, administracyjnej i do 
sprawdzenia wyborów delegatów, poczem zdawał 
sprawozdawca p. Stroner sprawę o wniosku wy- 
działu centralnego względem płac urzędników Towa- 
rzystwa. Po ożywionej dyskusji uchwaliła Rad£ 
nadzorcza przyznać ad personam obecnemu sekre“ 
tarzowi p. Makarewiczowi i rachwistrzowi p. Ole 
szewskiemu po 300 złr. na kwaternnkowe, zaś kan“ 
celiście p, Kołodkiewiczowi wyznaczyć również a 
personam kwotę 600 złr. rocznie. 
Rada nadzorcza zatwierdza następnie na wnio- 
sek p. Nowotnego przez aklamację wybór ptezes% 
i zastępców prezesa na dalsze trzy łata, jak ró- 
wnież wybór ustępujących z wydziału centralnego 
pp. dr. D. Gębarzewskiego, Krzysztofa Kóppla 1 
Romana Kality. | 
Wniosek p. Stronera, ażeby wezwać wydział 
centralny, by sprawozdanie z czynności wydziała i 
Rady nadzorczej corocznie przesyłał wszystkim wła” 
ścicielom większej posiadłości i wybitnym  osobisto* © 
ściom w kraju i wezwał delegatów, iżby starali się ` 
wszelkiemi sposobami nakłonić tych właścicieli do 1 
uprzejmego zajęcia się losami instytncji, przeka” 
zano komisji administracyjnej. 


Kasy oszczędności w Galicji | 
z końcem roku 1881. 


Pan Adolf Szpaczek zestawił szczegóły, odno- ` 
szące się do stanu galicyjskich kas oszczędności £ 
końcem r. 1881, i korzystając z przytoczonej jego 
pracy, przytaczamy następujące daty odnoszące się 
do tych niewątpliwie najpopularniejszych w naszym 
kraju instytucyj pieniężnych : f 

Galicja posiadała z końcem r. 1881. szesnaścić 
kas oszczędności — mianowicie we Lwowie, Kra- 
kowie, Bochni, Drohobyczu, Jaśle, Kołomyi, Prze- 
myślu, Rzeszowie, Samborze, Nowym Sączn, Stani- 
sławowie, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Wadowi* 
each i Wieliczce. W ciągu tegoż roku zostały 28% 
łożone trzy nowe kasy oszczędności powiatowe: W 
Krakowie, Myślenicach i Ropczycach, które jednak 
nie ogłosiły jeszcze zamknięć rachnnkowych z koń: 
cem r. 1881 i dlatego wykazem p. Szpaczka obję” 
te nie są. 

Ogólny stan wkładek w 16 dawniejszych ka- 
sach oszczędności wynosił z dniem 31. grudnia 1881. ` 
29,174.157 złr. więcej o 2,580.296 złr. niż z koń- 
cem roku 1880, Największą sumę wkładek miała 
lwowska kasa oszczędności: 12,396.418 złr., po niej 3 
krakowska: 7,510.993 złr., tarnowska: 1,987.376 . 
złr., stanisławowska: 1,207.482 złr, przemyska: 
1,169,922 złr. Inne miały mniej niż milion zir. 
wkładek — najmniej zaś drohobycka: 140.062 złr. ` 
wal. austr. I 

Stron wkładających miały kasy oszczędności : 


Z końcem r. 1880 77.513 
P „ 1881 82.807 

wzmogła się zatem z końcem r. | 
1881. ilość uczestników o 5.294 


nim fortece systematów i walczmy do skonania 
lub zwycięztwa. Wolność taka rozkoszą, a nie” 
wola męczeństwem i hańbą. 


i 
Tak, odpowiada mi cicho sympatyczny, ta- | 
jemniczy głos, lecz do wywołania w narodzie | 
siły rozumu potrzeba wyrobionych sił, ofiary 11 

miłości, Rozum jest rezultatem, praca drogą, a 

miłość i ofiara czynnikiem, spójnią, organizacją: 

Praca rozpada się na cząstki, rozum zastyga W 
jednostkach, a naród... | 
5 


Spojrzyj przez mgłę morza i Czeskie góry . 
na sfalowane równiny kraju naszeso, Widzisz 
te jasne punkta światła na ciemnem tle aw 
ich ogniskach ruch, Życie, pracę pokrzepioną 
nadzieją. Poszukaj pilnie, a wsród każdej 2 
tych gromadek znajdziesz pewnie choć jedno 
gorące serce, bijące miłością, choć jedną duszę, 
gotową do ofiar. Patrzaj jak serdeczne ciepło | 
jednostki budzi, „ożywia, staje się promieniem < 
słońca dla myśli i zycia. Te to promienie kru- 
szą kajdany dźwigającego się narodu, prostują 
pochylone karki, dają mu rozum i siłę. 


. W podróżach swych, radzę ci synu, staraj 
się zawsze odkopać tę tajemniczą siłę, a ona ci 
rozjaśni. zagadkę, jak nagromadzony egoizm, 
praca, interes, ambicja, sprzeczność sądów 1 
pragnich ludzkich, łączą się razem, zlewają W 
całość pod działaniem tego ożywczego promie- 
ma, pracy dla społeczeństwa. Szukaj, a na dnie 


nama "TE" 


pracy, znajdziesz być może ukryte, ale zawsze 
potężne źródło, motor, ducha, natchnienie, miłość | 
i ofiarę. 


. _ Oglądam się wkoło, patrzę w otwarte okuó 
1 zdaje mi się, że widzę ducha mojego kraju, 


dzącą potęgą, jeżeli Bogiem ludzkości jest siła. |po promieniach wracającego na wschód.“ 


Tak, odpewiada mi jakiś duch zaklęty, filo- 
zof niemiecki, protestant, czy refleks mojej my- 
sli, tak, siła, ale siła rozumu! 


Jeżeli tylko o rozum idzie, czerpmy go ze 
wszystkicli jeso składów, zbierajmy ze wszyst- 
kich czaszek ludzkich, z praw układu światów, 
z rządzących sił, z myśli własnych. Głromadź- 
my go ze wszystkich stron świata, budujmy! 


O „Walce o byt* pomówimy niezadługo. 
Z. C. 
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Wypowiedziało w r. 1881. wkładki 
ARINA tron sumę 9,247.875 złr. 
Włożyło 43.158 stron sumę  10,666.884 n- 
przewyższa przeto percepta nowych 
wkładek sumę zwrotow o 7 1,419.009 „ 
dopisano zag niepodniesionych pret. 1,161.881 n- 
mej kapitału 
ogółem 2,580.890 
Kapitały kas oszczędnosci były lokowane: 


zatem przyrost 


a) na pożyczkach hipotecznych 15,477.868 ,„ 
» = wekslowych 5,583 433 à 
e) n 3 lombardowych 2,870 862 , 
d) , 5 n gmin i sto- 
DEM zaliczkowych i 1,001.969 „ 
8) na pożyczkach na skrypta i 
zastawy ręczne 441.332 , 
f) w rachunku bież. w bankach 662.553 p 
g) w papierach wart. własnych 2,828.175 , 
h) gotówka w kasech 784.674 


Koszta administracji wszystkich kas oszczędno- 
ści wynosiły 189 241 złr., osiągnęły zaś czystego 
zysku z operacyj r. 1881 netto 286.364 złr. Naj- 
większą sumę zysku własnego miała krakowska ka- 
sa oszczędności: 92.252 xlr, po niej lwowska: 
88.427 złr. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Dnia 5. Marca 


Mróz sześciostopniowy ściął roztopniałe śniegi 
i błoto — ale tylko zrana. W południe przy pię- 
knej pogodzie nastała zupełna odwilż. 


* Posiedzenie Rady miejskiej zapowiedziane 
na sobotę, znowu nie przyszło do skutku, z powo- 
du braku kompletn. 


* PoBisdzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we wtorek dnia 6. i we czwartek dnia 8. marca 
1883 o godzinie 6, wieczorem. 

Na porządku dziennym budżet funduszu gminy 
i funduszów pod jej zarządem zostających. 

Ponieważ już dwa posiedzenia Rady miejskiej 
dnia 26. lutego i 8. marca 1883 dla braku kom- 
pletu nie przyszły do skutku, a budżet na r. 1883 
dotychczas nie jest uchwalony, przeto nprasza pp. 
członków Rady o liczne zebranie. 

Dr. Gnotński, 
Teatr Panna Bocskay otrzymała na benefi- 
sie swoim w sobotę liczne wieńce i bransoletkę 
wartości 200 złr. Piękny dowód uznania. 

Dzisiaj na benefis p. Anieli Aszpergerowej 
„Romans paryski“ dramat Okt. Fenilleta. Benefi- 
santka pracująca od lat tyln na scenie lwowskiej 
niezmordowanie, z wielkim talentem, sumiennie i 
gorliwie cieszy się dobrze zasłnżonem uznaniem, 
którego świeży objaw, jutro zapewne z całą przy- 
jemnością na tem miejscu zanotujemy. Dziś dołą- 
czamy do czekających artystkę wieńców i z naszej 
strony gorące oklaski, 

* Wybory. Przy odbywającym się dziś nzupeł- 
niającym wyborze jednego radnego, rezultat głoso- 
wania do 1 godziny z południa był następujący. 

Otrzymali głosów: 


Ed 


w 


W L sali Gryziecki 112 — Fried 657 
M, a; 80 — „ 109 
ma paes 480 
IV. n n 127 — y 12 
M 157 — 9 


n n 
Dr, Gryziecki otrzymał tedy 534 głosów, Fried 
297, Gdy popołudniu głosować będzie przeważna 
ba inteligencji, zwycięztwo dr. Gryzieckiego jest 

wątpliwe. 

4 Nauczyciele szkół średnich zebrali się 
oraj w wielkiej sali szkoły realnej w celu na- 
» sy nad zawiązaniem osobnego koła po za towa- 
zystwem pedagogicznem, poniewaź ono nwzględnia 
"a mało ich duchowe potrzeby, n wydawane przez 
nie pismo Szkoła przeznaczone jest głównie dla 
„anczycjeli szkół ludowych Na stu siedmdziesięciu 
vilku nauczycieli szkół średnich, mieszkających we 

Wowie, zebrało się przeszło 70. Założenie Koła 
Rehwalono w zasadzie i wybrano komisję, która 
Ma wypracować regulamin. Przewagę mieli młodzi 
namczycjele, Z dyrektorów obecni na zgromadzeniu 

yli pp. Samolewicz, Rodecki i Hilekel. 

Zarząd centralny Towarzystwa kółek rolni- 
Czych uprasza pp. gospodarzy mających do zbycia 
Wyborowe gatunki zboż jarych, godnych rozpowsze- 
chnienia, o nadesłanie próbek i warunków pod ja- 

emi nabyćby je mogło Towarzystwo dla rozdania 
kółkom rolniczym Adres kancelarji: Lwów, Maje- 
towska 17. 

) Na posiedzeniu Stowarzyszenia młodzieży 
sBNdlowej wyznania mojżeszowego, odbytem w dniu 
< marca b. r. został wybrany, w miejsce p. Mark- 
heima, który wyboru na zastępcę przewodniczącego 
nie przyjał, pan Ferdynand Mayer. Z kół izraelic- 
ich dochodzą nas głosy zdziwienia z powodu tego 
Wyboru. P. Mayer bowiem znany jest, z czem się 
Zresztą nie kryje — ze swych antypatyj wobec 
Polaków — posuniętych do tego stopnia, iż ten- 
dencyjnie nie używa polskiego języka w potocznam 
życiu, Ito jest wiceprezydent stowarzyszenia, mają- 
cego na celn szerzenie ducha narodowego polskiego 
wśród młodzieży handlowej izraelickiej ? 

* Straszny widok mieli ludzie przechodzący 
około godz. 3. w sobotę ulicą Wałową obok czwar- 
tego gimnazjum. Jakiś biedny człowiek niósł scho- 
rzałego, około 40 łat mogącego liczyć mężczyznę 
na ręku. Co kilkadziesiąt kroków przystawał, kładł 
żywy swój ciężar na ziemię, odpoczywał chwilę — 
brał znowu chorego człowieka na ręce i szedł dalej. 
Ów chory wyglądał jak z grobu wyjęty — istny 
szkiełet, żółty, pomarszczony. 


[płacą | żąda. | 
Wiedeń 3. marcs. zir. w. a. 


Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) 
Renty austr, w bank, 5 pro. 


» w srebrze 5 Verkehrsbank pow. po 140 zł. 
É à 154 po 280 sł.w.a. 4 pr. E AE 25 Wiedeński Bankversin po 100 
AEC PRELE PAES złr. w. A. . ooo 
mA 1864 „ 100 Sa ies Dil 137 25 d ; 

Listy nust. dom po 120 2t. 5 pr, [167 50/168 50 Akcje kolei. 
Ronia złota 11 pro. , „ „ [147 50) — —| Albroehta po 200 złr. . - 
san : -— ja Alfsldzkiej. po 200 słr. erebr. 
Obligacje indemnizacyjne Biżbiety  » 200 ». %0 
(za 100 złr.) dż północnej po 
gir. mak. asau "4" 2, 
Galicyjskie . . >. 8 —| 98 wiej rę Józofa po ZU0 
iński: dac 400 50 swa w o * 
""dujil P8 50 Kolei gal. Karola Lud. po 200 


zirt, m, k 


Inue publiczne papiery. 
Węgierska renta złota 6 pr. po 
160 złr. w. 


Ledwie oddychał. Z 


Galicyjski bank hipotsesny 
po 200 sł. . . . . . 
Banku Bust.-węgierskiego po 
600 str. . : e. e > 
78 45| 78 60 Unionsbank po 100 złr. . 


Morawsko - Śsląska (central. 
po 200 r'r. - - =» ; 
119 90,120 05; Ib+owsko- Czerniow.- Jasska 


podartych berlaczy wyglądały czerwone nogi, opu- 
chłe jak kłody. Gromadka ludzi zebrała się około 
stojącego na posterunku policjanta. „Przedwczoraj 


EJ 


(J. J. A.) Drugi koncert gal. Towarzy- | komitecie gospodarczym we Lwowie, rodzaju biura, Wiedeń d. 5. marca. (Telegr. Gaz. Nar.) 
stwa muzycznago, w d. 4. marca zgromadził bar-|które miałoby obowiązek donosić stowarzyszonym |Na dzisiejszy targ spędzono 3162 sztuk wołów — 
dzo liczny zastęp miłośników muzyki. Beethovena |o stanie chmielu, o cenach, o zawartych sprzeda- | pomiędzy temi 478 galicyjskich, 2020 węgierskich 


sam go odwiozłem do szpitala“, mówił żołnierz po- | symfonia draga (d-dur) pod dzielnem i nmiejętnem |żach it. d. Nad temi wnioskami rozpoczęła się oży-|i 664 niemieckich. — 


licyjny. Więc go wydalono, jako nienleczalnego. | kierownictwem dyrektora p. Mikulego, wyszła tak wiona i ciekawa dyskusja, w ciągu której stawiano 
Załujemy, ża nie było tam ani jednego z tych, któ- |dobrze, jak tego z nwzględnieniem miejscowych sto- * 
rzy uchwalili oszczędność budżetową w szpitalach |snnków orkiestrowych, które nam nie dozwalają |ski przedstawił daty co do prodnkeji i konsumeji 
Byliby usłyszeli z ust ludu takie przekleństwa, żeby | mierzyć się z pozakrajowemi instytucjami podobne- |chmielu w kraju. P. Gizowski podniósł jak bardzo 


im krew w żyłach zamroziły. 
-e 


prawie cały Lwów zaopatruje w orzechy, 
bryndzę i t p. wydał córkę za nauczyciela wiej- 


skiego p. Iluka, Starostą na weselu byt sędzia ze|pierwszorzędnem dziele, usłyszeliśmy dnet z op Ę 
Skolego, a starościaą pani notarjuszowa, Śnknia| Gounoda, u nas nie słyszanej „Romeo i Julia“. 
ślubna pauny młodej kosztowała 1.0 złr. Ze Iiwo-| Recitativo i duet, jestto scena schadzki i pożegna- 


wa sprowadzono na wesele restauratora 7 kuchnią, 
serwisem i służbą. W nowo zbudowanym domu u- 


rządzono świetną ucztę z... szampanem. P, Tyszo-|u Szekspira ta scena, starał się mistrz francuski 


wnieki dorobił się ciężką pracą i oszczędnością for- 
tuny; 
karczmy i założyć sklep chrześciański. 

* Morderstwo w Lutczy. Skazani w procesie 
rzeszowskim na karę śmierci mordercy Franciszki 
Mnich, zostali od tej kary ułaskawieni, a skazani 
na więzienie, 

* Hnilice i Hniliczki małe, wsławione zeszło- 
rocznym wielkim procesem o agitacje moskalofilskie 


zakupione zostały przez ks, Adama Sapiehę, 
* 


w sobotę dnia 10. bm. 
tragedji Gntzkowa, we 
ców“ Szyllera, wreszcie w sobotę 17. bm. z „Wil- 
helma Tella“ Szyllera. Odczyty p. Strakoscha ze- 
szłoroczne cieszyły się powodzeniem. 

* Harmonia. Staraniem Tow. Harmonii odbę- 
dzie się d. 17. bm. w sali „Fyohsinu* wieczór mn- 


niejszych kompozytorów. 
rodzaj prodnkcji muzycznych, 
mogą korzystnie tylko wpłynąć 
* Pos edzonie Towarz 

skich im. Kopernika odbędzie 
marca r. b. o godz, O wieczorem w uniwersytecie 
w sali XV. (2. piętro), 

Porządek dzienny : 

l. Kreutz: O arseno-pirytach. 

2. J. Żuliński: 
nego. 


4. Luźne komunikacje naukowe. 

s” Pani Felicja z Wasilewskich Boberska 

mieć będzie odczyt pod tytułem: 

ściuszko i Kiliński* 

funduszu stypendyjnego Towarzystwa „Rodzina.* 
= 


* 


wnego poboru wojskowego w 1883 r. w Galicji. 

Magistrat wzywa wszystkich popisowych nro- 
dzonych w 1860 roku którzy 

a) w III, klasie w 1882r, nie jawili się wca- 
F e poboru z jakiegokolwiekbądź tytułu, 
ye 

b) którzy powołani byli w 1882 r. w III. kla- 
sie wieku i z placu poboru dla tymczasowej nie- 
zdatności do służby wojskowej odprawieni zostali, 
w końcu tych 

e) którzy w III. klasie wieku w 1882 r, zo- 
stali asenterowani a następnie z wojska wyłączeni 
aby zgłosili się w pierwszej połowie marca r, b. 


w dotyczącym komisarjacie miejskim ewentualnie | Fyran 
w miejskim urzędzie konskrypcyjnym, najpóźniej po Ustrzyk. 


dzień 16. marca r. b. istanęli do poboru głównego. 

Dla roszczących sobie prawo do czasowego u- 
wolnienia od poboru, albo też czynnej służby woj- 
skowej, względnie dla chcących tej powinności woj- 


skowej w IV. klasie wieku w miejscu swego by. młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


tu zadość uczynić, wyznacza się do 8. marca b. r. 


termin nieprzekraczalny, do wniesienia przez proto- | 04 godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. 
kół podawezy Magistratu reklamacyj względnie po- dnie 30 ct. 


dań stemplowanych zaopatrzonych w dowody po- 
trzebne, a nadto dla mających tytuł prawn. 
dnorocznej służby wojskowej, 
marca b. r. do którego to czasn wymagane 
wykazy osobiste Magistratowi bezwarunkowo 
łożone być maja. 

* Poiska śpiewaczka w Azji. Z listu prywa- 
tnego panny Marji Pruszyńskiej z Szanghai, dowia- 
dajemy się o losie sympatycznej naszej rodaczki na 
dalekim wschodzie. Panna Pruszyńska doznała na 
wyspie Manilń i w Szanghai świetnego powodzenia 
wyrażającego się zarówno oklaskami, 
zet, jako też i wspaniałemi darami 
któreby mogły wzbudzić zazdrość 
dam Europy. Ale te laury i drogie 
bywa p. P. wielkiem poświęceniem i narażeniem się 
na niebszpieczeństwa. Podczas jej pobytu na Ma- 
nilli grasowała straszna cholera, zabierająca po ty- 
siąc ofiar dziennie. Z trupy, 


tak, że trzech nowych artystów trzeba było spro- 
wadzić z Medjolann. Na wyjezdnem z Manilli na 
wiedził wyspę straszny tajfun (burza), który zni- 


Wesele u bajka. P. Tyszownicki kniejszych symfonij genialnego kompozytora; zwła-|wyzyskiwani. P. Fromel proponował, żeby chmiel 
" P. ski gospodarz szy y J 8 g P 5 Í 3 b 

z Synowódzka wyższego i handlarz E szcza larghetto drugiej części ze álicznðmi warja- sprzedawać dopiero po o | da 

śliwki. |cjami, tehnące spokojnym dneliem dłelanki, każdego | przemówieniach widać było dążność do utworzenia 


we wsi niedawno miał zlicytować żyda z|sStylem swojej muzyki. 


Aleksander Strakosch znany deklamator|rych zwłaszcza pierwsza amatorce nastręczyła spo- |chmielarzy, wreszcie, by zawiązali rokowania z ban- |towiez z Głęboki. 
będzie miał we Lwowie trzy odczyty a mianowicie: | gopność okazania tyle miłego J wyrobionego pianis 
odczyt z „Uriela Acosty*, | simo. Między wokalnemi numerami p. Wolfsthal, | sprzedażą i dawanie zaliczek na chmiel. Pierwsze 
wtorek 13. bm. ze „Zbój- | skrzypek, nowozangażowany profesor naszego kon- 


zykalny, i zarazem „produkcja orkiestry Harmonii | bauda“ i Rebera: 
wobec członków, którzy będą mieli wstęp wolny. | cert. 
Program obejmować będzie przeważnie utwory cel- | w 


Pochwalamy bardzo ten innego rodzaju kompozycjach najlepsze czynił wra- 
które z pewnością | żonie. Rebera, którego dotąd tu słyszane utwory 
> ARS uda na rozwój Towa- | cechował sielankowy uroczy pokój, w „Tańcu pira- 
rzystwa. Drugi wieczór ma się odbyć w kwietniu. | tów* 


ystwa przyrodników pol-|mina chór cygański w „Trubadurze* pod względem | szawskiej (1867—1869). Wydział prawa i admi- spi 
się w wtorek dnia 6.|taktu, żywości i prowadzenia akompaniamentu. 


W sprawie człowieka kopal- |bo tedy o miejsce do siedzenia tradno. Towarzystwo 


ë. B. Pawlewski: O oznaczania gęstości pary. | bardzo dobrze czyni, 


„Rok 1794. Ko- | pytania donosimy, że zapowiedziane przedstawienia rowi, lnbo przebijająca się w pracy jego tendencja 
w piątek lb. b.m. na rzecz |amatorskie operetki „Lalka norymbergska* i kome- 


Ogłoszenie. Ministerstwo obrony krajowej |botę i w niedzielę 10. i 11, marca. Bilety naby- 
zarządziło powołanie IV. klasy wiekowej do głó- | wać można codziennie w hotelu Georga nr. 42 od|tanin. Również zarzucić moźna mieco pobieżne trak-|e 


dalej | dają : „Uprasza się mężczyzy, aby nie 


|przy sądzie obwodowym w Kołomyi. 


Galicyjskie płacono 50 do 54 zlr. — węgier- 
skie 52 do 59 złr. — niemieckie 51 do 58 złr. 
Targ zły. 


jeszcze różne inne wnioski. Hrabia Henryk Łączyń. 


A. Krzyszłofowicz i Spółka 
Praterstrasse 43 — Caffe-Stierbick. 


Wiedeń dnia 5. marca. (Telegr. Gaz. Nar.) 
Spędzono wołów razem 3162 sztuk — pomiędzy 
temi 478 galicyjskich — płacono za galicyjskie 
51 do 53 złr. — prima 54 złr. 

Targ mdły. 


mi, tylko wymagać można. Jestto jedna z najpię- | dotychezas jesteśmy przez pośredników i handlarzy 


wysoce ująć musi. Po tem trudnem do wykonania i|stowarzyszenia, któreby dotychczasowym nadużyciom 
7 opery | położyło tamę i targ chmielowy uregulowało. 
Zgromadzenie wybrało w końca komisję, której 
poleciło zastępstwo interesów producentów chmielu. 
nia kochanków werońskich o rannym świcie. Wszel- | Do koi | ALE pP. Tar Pat 
i ' zeci i m tchnie |rowskiego, Józefa Gizowskiego, Juliusza » 
Mey; przeci LI 00M AATA Mochnackiego, Jana Brenera, Henryka 
wyrazić jasnym i wysoce artystycznym |br. Łączyńskiego i Albina Rayskiego. Komisja do- 
Pani A, partję Julii odśpie- | sta A AB r za = bali aż do u- 
ie i wdzięcznie, a przedewszystkiem |tworzenia lowarzystwa chmielarzy. e AKA 
z AR debate oł jakie często tak trudno n ama- To też zaraz na drngi dzień zebrali się wy- Wiednia. 
torek — umiejętnie wtórował p Gerbicz, chociaż |brani i pod przewodnictwem p. Józefa Głzowskie- Hotel ANGIELSKI: K. Leszczyński z Sanoka. 
partja Romea przez dłuższy czas wysoko trzymana, | go, zastanawiali się nad rozpoczęciem czynności, — | W. Petryka z Przemyśla. Dr. 8. Tokarz z Tarno- 
nie małe przedstawia śpiewakowi trudności. Wieles Postanowiono: Wzmocnić się dobraniem kilku człon- | wa. T. Oleksiński ks: z Jarosławia. W. Wolański 
przyczynił się do zaokrąglenia artystycznej enłości |ków z pomiędzy właścicieli browarów, polecono pp.|z Duplisk, md 
pełen wyrazu akompanjament p. Mikulego. Pani A.| Józefowi Qizowskiemu, Józefowi „Borowskiemu, Ja- Hotel KRAKOWSKI : W. Turczyński z La- 
jako numer czwarty odśpiewała jeszcze dwie pieśni :|nowi Breuerowi, tudzież powołać się mającemu p.|szek. Z, Swiejkowski z Tarnopola. J. Rybczyński 
(Troszla „Sabaudkę* i Chopina mazureczek), z któ- | Schellenbergowi, by ułożyli statut dla Towarzystwa jz Biały. E. Ajdukiewicz z Witkowie. J. Korla- 


W. Amirowicz i K. Schels. 
eea ZAZOZZOEEA 
Przyjechali d. 5. marca 1883. 

Hotel ŻORZA: J, hr. Drohojowski z Drolo- 
jowa, M. Urbański z Dobrosina. 

Hotel LANGA : H. Schlotterbeck z Wiednia. 
J. Vogl z Innsbrukn. E. Hanold i J. Eberle z 


NZ) 


nchwycić 


kiem rolniczym, lnb innym zakładem o zajęcie się a 0 


; Teatr hr. Skarbka 
więc kroki udały się i jest niepłonna nadzieja, że| ——— 


serwatorjum, który w piątek z własnym wystąpi | potrafimy się To s rak REC m i tia" W poniedziałek dnia 5. marca 1883 roku. 
koncertem, odegrał Ernsta warjacje na temat lude-|i produkt nasz co do jakości równający 8 0-| Wa dechół Ani 
wy węgierski. Znawcy p. Wolfstkalowi jednozgodnie|lowi zateckiemn, nie będziemy musieli zbywać za m. w Era gerowej. 


wielki talent przyznają i rokują mu jak najlepszą | półdarmo, 3 
Romans paryzki 


przyszłość. Utwory orkiestrowe: Gounoda: „Sara- 
. . a - 
„Taniec piratów“ zakończyły kon sztuka w 6 aktach Oktawinsza Fenilleta , przełożył 
z francuzkiego Jan Arwin. 


Wypadły one bardzo dobrze B zwłaszcza ży- 
ROZ a W R 
POCIĄGI KOLEJOWE. 


y, skoczny charakter tej muzyki po tylu zupełnie 
podług zegaru lwowski 
r T e do Lwowa: his 

Z KRAKOWA; o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
i eszuy, o godz. 9 mia. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
nistracji,* Pan Kraushar jest adwokatem warszaw- | godz. 11 min. 30 przed południem mięszany. } 
skim, a jako wychowaniec szkoły głównej podjął Z p ab a o godz. 10 nún. | orjć ad pociąg 
tę pracę, aby zachować fakta i pamiątki tyczące a rer era e g rano i o godz. 3 min, 52 po 
się tej ostatniej wyższej polskiej naukowej instytu-| Z PODWÓŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
cji, jaka istniała pod zaborem moskiewskim. Pracę > A a m. gax ZZ, „o godz 3 min. 
swoją podzielił autor na dwie części: w pierwszej rano i o godz. n. 89 po poładnin pociąg mieszany. 
192 OSD | opowiedział w zarysie historję szkół prawa w Pol- A sai rw = |. Lay ks mg) 
a, PZ jeżeli. jak najściślej o ozna- | sco, w drugiej historję wydziału prawnego szkoły | min. 60 rano i o godzinie 4 min 1% po południu pociąg 
czonej godzinie wykonanie ntwgrów rozpoczyna. głównej Cenny to przyczynek do historji oświaty | mięszany. 
* Przedstawienie amatorskie. Na liczne za- |w Polsce i szczerze wdzięczni zań jesteśmy auto- zam pociag Da are WE z» 


mięszany. 

Odekodząę ze Lwowa: 

Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pospieszny, o godz. å min. 53 rano pociąg osobowy 
„5 min. ade ołudniu pociąg mieszany. 

Do CZERNI C: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 13 min. 10 po południu i o godz. 11 

min. 10 w nocy pociąg mięszkny. 


Wiadomości literackie, nankowe i artystyczne 


— Znany autor „Historji żydów* i Olbrachta 
Łaskiego p. Aleksander Kranshar, wydał w K rako- 


jest ognistym, hucznym. Taniec ten przypo-|wie dzieło p. t. „Siedmiolecie szkoły głównej war- 


Słuszne i prawdziwe było zadowolenie licznej 
publiczności, której, zwłaszcza piękniejszej rodu ludz- 
kiego połowie w jej własnym interesie, nawia- 
sowo jeszcze radzimy, nie zapóźno przychodzić.. 


zaś zo względu na długie trwapie takiego koncertu 


rano 6 godz. 8 min 
8 min. 20 pociąg 
uwielbień wielopolszczyzny i lekceważenia narodo- 
wych usiłowań wyzwolenia się z pod przemocy, 
bardzo nas razi i pozostawia niesmak po przeczy- 


dyjki Labich'a „Moja córeczka“ odbędą się w so- 
poei 


a || = $ towanie szczegółów biograficznych, W książce tej 
* W kościele 00. lezultów rozpoczynają się |znajdzie czytelnik wiełe zdrowogo i z przy- 
Ą daga ll. b. m, ćwiczenia rekolekcyjne tylko... | wiązką plewy;sbez*której obejść się mogło. Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
dla niewiast. Afisze ogłaszające te nabożeństwa do- - Tygodnik Powszechny, pismo illustrowane, wszel- |6 rano peeiąg pospiesany, o godz. 12 min. 30 po południu 
] wchodzili do |kim gałęwiom RE nauce, sztuce i polityco poświę-|i o godz. 10 33 wieszór pociąg mi 
: u 


ęszaRy. 

kościoła* coue, nr. 8. zawiera dwik Jenike. — Wspólnicy, Po- Do PODWOŁOCZYSK:; z dworca w PET" o 

ł wiastka przez autora „Kłopotów starego komendanta”. godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min: 

* W Milwaukee popisywała się publicznie z | pogadanka przez Quisa. — Słomiany człowi:k, komedja | 53 po południu i o z. 1L min. 1 wieczór pociąg mięsz 

grą na cytrze młoda Polka, panna Kołdrasińska, w 3 aktach, przez Jordana. — Bitwa Wachowska , dnia Do 8 OWA na Btryj, rano ogodz. 7 min. 

* Mi ; pp. p 3 E 19. lutego 1706, przez Kazimierza Jarochowskiego. - |5 poeiąg mięrzany, wieczór o godz. 5 mn. 45 pociąg. 
ianowania. Adjunkt kancelaryjny przy SĄ" | Ryszard Wagner, przez Jana Kleczyńskiego. dat, emaibusowy. 


dzie obwodowym w Samborze Wilhelm Szaprowski przez M. Œ — Korespondencja z Krakowa — Dwór Ka- 
mianowany naczelnikiem urzędów pomocniczych |zimiersa Sprawiedliwega. — Ztąd i z owad, przez M. 
Brutusa. — Kronika polityczua. — Rozmaitości (Litera - 
tura i nauka, — Teatr i sztuki piękne, — Wynalazki i 
odkrycia. — Statystyka -- Różne. — Zadanie szachowe 


Został do|nr. 208. — Bibliografia. — Rebus nr. 5). — RYCINY: h , Lud. 300zł. m. k. 308 — 311 — 
Lu twik Jeniko. Parina Wagner. — W zakrystji. Z Bolajfgalio. KE 


: 1% lwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 170 50 173 50 
RACE a de la Tore. — Dwór Kari. n 
Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte | ghuawi gliweg. Rysował Wojciech Gerson. :— Wiejskie | Banka hypot. galio. po 200 zł. w.a: 305 50 308 — 
codziennie — prócz świąt od godz, 9. do 1. Nadto | kstążątko z obrazu P. Wagnera. — DODATEK: Milion, kredt. galic. po 200 zł. w. a. 250 — 256 — 
k i k 3 ołudniu od 3. do 5. dla SRO ki zJ Midara Claretie, (ark. 5), Na żą- 8. Listy zastawne za 100 młr 
$ Ą romans paryski przez Juliu 50)! = s b 
0 piąte ca É danie zosiria się prospokt i numer na okaz bozpłatnie. bos kapona bieżącego 


Lwów, z Izby handlowej, 5. marca 1883. 
1 Akcje za sztukę 


Adjunkt sądu powiatowego w Dubiecku - dar bos kupona bieżącege- płacą żądają 


ciszek Kownacki przeniesiony 


gowania sprawy 


i . 8. 65 98 65 
* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie ma Trok naj par mag O 0 7 ESS! Tow. kred. gallo. 5 pre. X i sd 50 91 —. 
i t i ł arszawy. Noc wa ez d. A , 
MA: a a AA (o. d.) — Krój Jau TUT, przez ucjaua Ta- E 2 x 5 okresowe 97 65 98 65 
C, pół Ts A tomira. (e. d.) -- Listy z a peo T A A r a. A los 41*/, L 86 o <A A 
Muzoum hr. Dzieduszyckiego, ulica Toatralna | skiego. — Nawała tatarska. - Zamordowanie daieci Kd. C) » Alic. 6 pro. w. A. 101 6 
ł y do je-|otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 8. go- ni LpA poj Di ee 5 W I. Banku hyp. 6 ; p waż 97 -- 98 — 
termin po dzień 16. R, | popołudniu, w Święta I niedziale od 10. do 1. króla TER — Odpowiedzi „rakowe. a Jak da- R É E 10%, Pr. pe a A — 
ust odziny. i i i ctu fa owane — o - 
nasi s a M f K pia e, JE E A Bio dean E Ze | Listy dłażne g. z. kr. wł. 6 pre. 8 _ 95 — 
utro we wtorek: Św. Kołety p, — 8. S. go rodzaj RY A à 
skarben prawd. — Gazetka. — RYSUNKI: Nawała ta- a nam» n An 
mucz. w E. tarska. (Kompozycja Aniriollego). — Zamordowania sy- 8. Listy duinc za 100 zir. 
* Wiadomości pollcyjna z dnia 4. b. m.|nów Edwarda DY. ję CER nę (ZY polo- OgóL. roln. krod, zakład dla Gal. | 
ę iatk s ia. Rr ri). — i suu lat. ap 2=— 
Skrądzfono panu W. Ł. zwózikzawiniątko. zawie- | rama. (R Kali). — Dodatek powieściowy swieca; AI AJ 3. E "sa 100 sir. 
rające kilka baranich skórek, miękki filcowy kape- burzliwych czasów”, arkusz 8. 4. 5 pre. m. k. 97 70 98 80 
lusz, maszynkę od kawy i oficerską czapkę. Indomnizacjno agi wi Gpr. w.a 100 — 101 50 
recenzjami ga. Przyaresztowano Berla Schera za kradzież kro- Oblig. kom. zak. 1878 6pr. w.a. 101 — 103 — 
w klejnotach, wy w Skniłowie popełnioną, Pot AE Leny. 
i y czk $ 
najbogatszych szą Tel $ N l t vi >" 13 — 20 — 
kamienie zdo- ee Ta Wn aro 0W e Miasta Krako wows -> . 22 — 24 — 
Gatpadarstw } i handel x , Serim on ot y. 
PALATSCWO, przemysi 1 Bandel. ej coż kad >. . 563 5 63 
PAD: > Wiedeń d. 5. marca. (Pryw.) Na wczoraj Dakit onfi , . 556 5 66 
doślió upić me y Aa listów hipotecznych i asygnacyj kaso- | szem posiedzeniu Koła polskiego, eg 7 W or > . 944 954 
ska należy, umarli na nią basso benom 2 ką insa aat > Banku hipotecznego, z dniem 28. |skutek petycji lwowskiego LOW W 4 01 Pólzpecjał rosyjski . > 972 982 
1 proś | Go, Lin jg eg sig znajdujących: rzy, na wniosek p. E. Czerkawski CH | Rabel rosyjski srebrny 156 1 66 
5 0 a graat, pi EA Aa DUZE 1 OSa W-| p „ papierowy . 1 19% 1 21'/, 
a. WŁ r „ . . 5,202.300 skiego do hr. Taaffego i br. Co , A E womiecki 
Sde premiow. 7,221.500 E fakultetu lekarskiego we Lw0-]100 marek niemieckich ; ET wz 


szczył połowę miasta, nieoszczędzając domn, w któ- 
rym mieszkała nasza śpiewaczka ze swą towarzy- 
szyszką. Panie te ledwie zdołały nciec z życiem, za- 
brawszy tylko kasetkę z kosztownościami, 
takich niebezpieczeństw, blakną wszystkie t 
podróży i dlatego też energiczna nasza 
o nich nie pisze. W Szanghai niedłu 
wi i udaje się do Hong-kong, 


nie dozna już po- 


dobonych przeciwności losu, 


Listy zastawne 
kal - gg (za 100 złr.) 


119 501119 75 Bodencred allg öster. 5 pr. zł. 


Raj apt. w 33 lat 5 pr. w.a. 
148 50/149 Gal. Tow. kred. ziem. Re wa. 


5 f 

Galie. bank hipot. 6 pr. wa. 
» Zaki,kr.w'aś6 „ , 

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
» n n wa’, 


Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.) 
2880 [Albrechta po 800 zł. 5 pro. 

a 


arcbr. w. a. . . , . . 
194 50/195 — | Ajfoldzka po 200 zt. 5 pr 
809 —|308 5ofę 


srebr, w a. . + 
zeska z 300 zir. Br. w. a. 

Elżbiety pe 5 pro. ar. . , 
» m. 18625 pr. sr. w. a, 


w. . . Pi i . 120 zł 200 ł a » 18705 n.e p 
ersh a poż. kol. p . po LB A JE” 
„agat . iż, . « |186 —|136 50, Austr. pół, zach. po 200zł. sr. z —|210 59 Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. 
Węgierska po*. po 100 sh. MIT 60118 — odora „ah: EE R m ha = ; a s Ws. 
ofr. | — a a zir. 3 : 
Turecka pożycz. kol. po 4's tr Siedmioge. | 0 200 zł. w. a. fr. 16 U o srobr. 


Akcje bankowe. 


pogl natr. po 200 i 120 zł. 
Bodenored Act. Ges. 200 zł. 
Znkład kredytowy dla handlu 
1 przemysłu . . . a - 
à krod. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont. niżazo-anstr. 


15 25,315 7%, 
pe 500 sr, . , . , | 


60 — E55 —j 800 ate 


Btaatseisonb.-Ges. 200 zł. wa. 
Bidbahn po 200 sł, ar. . 
122 76,124 —j Tramway wied. po 170 zł. 
222 —;223 — | Węgiersko-galicyjski (Łupk. 
o łe. 


EIT+ 04, 97 b 
817 25 317 50, Węgier. pólnoc.-wschod. po 
200 sir, srebrem . . . 

| Węgier. sachodn. (Westb.) po 


w. 


= Gal. K. L. 300 zł. b pr. Br. w.a, 


s IV. e. z 300 sł. 6 pr. 
Lwow.-Czer.-Ja868. I. om, 1865 
red z 5 Pro, > R 

wow.-Czer.-Jaa. IL em. 
p 75/1656 25) 800 st. 5 pro. ar. w: a. . 
(Lw.-Czer.-Jasa. LI. em. 1868- 


a. 164 26,106 75, 300 ał, 6 pro. Sr. w. 8., 


OR a 


Wobec wziął oddział r 
rudności | zamienia z oddziałe! 
artystka nic | dość liczne, 


p trnpa zaba- | cieli chmielarń, 
a potem znowu , i i ki. 
M N 4 padcige na | Maurycy Mochnacki przedstawił zebranym wnfos 


PM n i i . : 
Asygnacyj kasowych 4 2,556.650 wie. Od odpowiedzi tads zależeć ea m gi Te AB Boka 
Dnia 25 lutego odbył się we Lwowie zjazd|w jaki sposób Koło polskie Poristerstwa oświa- 

producentów chmielu, Inicjatywę w tej sprawie|w rozprawie nad budżetem mi 


wiano nad 
udecko-grodecki Tow. gosp, w poro- 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


rozprawiano 
ty. Poczem bardzo al przy. wymiarze 


: a : i i niewł k Wiedeń, dnia 5. marca 1883 
; n jarosławskim. Zebranie było z az runtowego , tudzież nad srodka godzina 1 minut 45 po poładniu : 
zjechało się około trzydziestu właści- | poda gru, ło uchwaliło, starać się 
Referent oddziału rudackiego p.|mi zaradgenia. | ai rzez swoich członków, | Losy kredyt.  171,— Węg. akcje kr. 314.76 
wiska rę wypowiedziano, że iudywidn-| Anglo.-austr.  118.— Unionsbank 118.— 
Proponuje on utworzenie związka chmielarzy, uje-|ADV W kowe należy doręczyć każde- | Kolej Kr. Lud. 309,— Nordbahn 279.50 
dnostajnienie terminatek pre utworzenie przy | alne APO atek aby mógł reklamować | Kotej Połnd. 145.25 Kolej Alfold, 170.75 
płuc |łąda | = neen aoa łąda 04 e A lub mylnemu wymiarowi. AN tdi, „poż Kolej lw.-czern. 171.26 
iada | == — Ę p . Nordostb, 7 i 
ZL sł w. a. P Hausner ZARY aa. mł PAK oatrajnś bit. Wes. obl. eg" SOD Wa kaj a Fa 
Lw.-Czer,-Jags. TY. om. 1972 92 —| 9 pujących pozycja f rzemysłowe, podatki Kolej siedmiogr. 110.— Losy tureckie 27.25 
zi, 5 w. B.. 2 2 50|,, statystyczne, szkoły pr: 10- | Re r o 
Rade prot SP z ro ys ia, koleje państwowe, lasy i do-| Renta, węg. 6'/, 120.— Bankyerein 112.90 
106 75|117 25 Srebr. y pO Słowa | 08 80) 99 20 |stałe, sól, loterja, xo'e Ros rubel. pap. 1.20.37 Losy węgier. 117.50 
ŚLĄ Riga Can L889 p 209. | g 20] 99 10 PO Wiedeń d. 5. marca. Posiedzenie Izby po-|®alic. indemn, 98.— | Marki niemiec, —— 
8 —| P9 — | Rudolfa om, 1879 po 80022 | „„ „| 99 ro|słów. Rząd wniósł projekt, zmieniający ustawę Usposobienie : osłabione. 
100 Bol! > 40 gy 5, Pro e m e i] | |o księgach gruntowych. Następuje Pu AE Wiedeń, dnia 5. marca 
100 85|101 or] jg ziągrodzkiej se 209 "| gz Ju| 92 40 |szezegółowej rozprawy budżetowej. Przy pozy- godzina 10 minut 40 przed południem 
p j prot alg ri cji centralne kierownictwo ministerstwa spraw N paes siógd Auzidawuj. ©2360 
Paniery loteryjne wewnętrznych, zapytuje p. Schönerer, dlaczego |goiej Kar. Lud. 809.— Kolej Połudn. 146.60 
(sztuka). 170 75/171 25 |odebrano pismu Westungarischer Grenzbote debit | Tyjonsbank 119.10 Napoleondior 9.49 
zakład kred dlaban.ip'se'x | 37 50) 38 26 | pocztowy w Austnji. P. Kułaczkowski wytacza |Rogyja. banku. 1.20%, _ Usposobienie : silne 
98 70| 94 —| insbradkie prom poż. . - | 25 zel 30 bol rozmaite żałoby russkie. Berlim, dnia 3. marca 
Keglevich po ur m.k. |18 36] 20 -|,  Chrystjania d. 5. marca. Według Morgen- asihi minat Babo Pifudnin 
ga Sys Krakowska po 20 atr. m- È | 33 25| 23 75 |óladu, uchwalił komitet protokołowy 6 głosami Rosyj AR 206.10 Akcje kredyt. 555.— 
ga zz Uó kablaństa prem, poł. « « | 88 --| — — |przeciw 3, wnieść w sejmie (norwegskim) o wy- Lon bard "| 248.50 Galjcyjskie 132.60 
98 75| 99 25] Palffy po 40 zir, mk. » 4 R 87 — |toczenie ministerstwu procesu przed trybunałem Koloj ae (szą Austr. bankn. 170.80 
10] = dt 5 K. Sala pa 40 ab: cz! 22 50 23 r at dyn d. 5. marca. Times donosi: N Roy zo ZO 
"M A . e n . D . : Nastep- z Ta 
03 Ko: sj St dgrozke prom zal, 5 28 45 7 |no posiedzenie konferencji dmnajowej we śrałę | Dp, Bronisław Longchamps (syn) 
105 50/106 50] Stanisiawowyk. 7% ycska) Delegaci angielscy postawią wniosek, któryby 
8 40| 98 0 20 ir. w. ai - e | 22 50 23 Gu; Inił i prace konferencji operator 
— —| — —| Waldstein po żo zh m | 26 25) 29 — Moskwę. zadowo Pep óciwszy z podróży nauk j dynuje jak 
— | — i i 37 50; 38 50 | pozwol. , powróc ę y naukowej, ordynuje ja 
— — — Wiadirok ełk = 20 si. m Nowy Jork d. 5. marca. Były wiceprezy- przedtem, w mieszkaniu, przy ulicy Trybunalskiej, 
23 ád ds TATE Devizy 3-miesięczne. 7 dent śm Gie pw > Gą Stanów Zjedno- K l. 8, od godz. 3—5 popołudniu. 
eriin 100 mark . « e e | 58 50i 68 60 | czonych, pne : d godziny 8- i ; 
m 8 Frankfurt 100 mark - * | 58 50| 58 60 ashington d. 5. lutego. Izba posłów przy- godziny 8— 9 rano dla ubogich bezpłatnie, 
a "100 tat. enak , NE Gy 3 goljęła poprawioną ustawę 0 reformie taks i taryf. e 
98 26, 93 7 Baryt 100 fraaków s.» » | 47 41] 47 Soli prezydent Arthur już ją podpisał. 


I! Na święta !! 

z najslawniejszych piwnic 
bizłe i czerwone węgie.szie, austrja ki , 
r ńskie, bordeaux, szampańskie, hiszyań 
skie i różuorodn» deseruwa, do święco= 


nego Bzcz: gó'ni4 odpowiednie! 
Ztelemiaki po £0 ot., 1 zł. i zł. 1.20 


Ma*zlacze po zł. 1.40, 1.60 i 1.80 fiasz 
Tokajskie po zł. 240, 3.50 i 4 flusz 


MIODY staropelskie 


po et 60, 80, złr. 1, 1 1.40 flaszka. 


Porter angielski 


po 68 at. daża, a po 8* et. mała flaszka 
Różne likwory i rosolisy 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42, 


Rezuator zegarków 


Gnomon metalowy 


skazujący 0288 
dołączeniem do- 
kładnej instrukoji i ze tawionych 
różnie czasu pomiędzy południ- 
kiem lwowskim, a połndnikiem 
innych atolic enropejskich, ame- 
rykańskich i azjatyckich. 
Sztnza I zł. 50 ct. w. a. 
poleca zegarmistrz miejski 


Józef Weis, 
Lwów, Rynek, liczba 25. 


CJE 


© przedsiębiorstwa na wsl od 
1. kwietnia na ozas 6 miesięczny po- 
szukuję spólniczki, osoby stat cznej 
z kapitałem 500 złr. — Osob ste 'a- 
jęcie się, za co pomieszkanie i wikt, a po 
6. mieriącach zwrot kapitałn i 100 str. 
jako preceBt. — Interes pewny  Bliżrza 
„Mleczarnia, ulica Pańska 


najakuratnioj w. 


ZŚ 


25 


l. 


KOLE 


Nakładem księgarni 


QOOC©O>©OGOO©CCE 
Uwiadomienie. 


Wyszła właśnie i jest we wszyst- 

Bięgarniach do nabycia, zaj- 

mująca i przez krytykę bardzo po 
chlebnie przyjęta rozprawa 


EE HECKMA 


w Rzeszowie, 
wyszły i są we wrzystkich znaczniejszych sław 
księgarniach do nabycia: 
E. Patzkego kapclm. 40 pułku dz. 82|miejsce pp Piotra Grabowicza i Alfreda Młockiego, 
śmierci z Rady ustąpili (3. 25. statutu). 
8. Wybór 7 członków Rady zawiadowczej. w miejsce pp. Adolfa 
„DAS IST DIE BURGMU- Aleksandrowicza, dr. Pietra Grossa, Macieja Kosteckiego, dr. Karola Ma- 
lego, Seweryna Preksla, Zygmunta Richtmana i dr. Władysława Zającz 
— dz 85 JAK SIĘ MA“ marsz 50 ct. kowskiego, którzy w myśl $. 24, stat, ustępnją. 
9. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1883. w myśl $. 48. ustęp i) 


PAPLa* Polka Mazurka 50 ot. 
„ERGO BIBAMUS* walce 


SIK* Marsch 50 ct. 


Bibliografia Polska 


z roku 1881 w porównanin z czeską, 
węgierską i rosyjską. 
Cena 60 ct, — z przesyłką 65 et. 
704 


OBQOGQOCOEOECECECCE 
Nakładem moim wyszły z druku: 


„BWYCZAjE Towarzyskie” 


(le savoir - vivre) 
wydanie czwarte 
poprawne i pomnożone 


i 
, , e 
: 66 
„Nauka życia 

jako druga serja powyższej książki. 
Cena egz. każdego z tych dzieł 1l z, w 
ozdobnej oprawie 1 zł. 80 ct. Dostać mo- 

żna we wszystkich księgarniach. 
Zamówienia wprost u mnie uczynione za 
przekazem pocztowym posyłam franco. 


Juliusz Wiidt, 


księgarz w Krakowie. 
696 1 4 


Partyturę orkiestrową na żądanie do- 
starcza księgarnia E. F, Arvava wistatutu 
694 1—8 


Realność 


15 minut od miasta 
ślany odległa, ma 


©©0©G©O©0QG©G0©0600© 


0 77 morgów prze- 
strzeni, obszerny dom mieszkalny, szopę, 
arajnię, wozownię, drewutnię, kurnik, kar- 
mniki i t. d, piwnicę, stodołę, spichrz, ~ 
m yn wodny o 2 kamieniach i chałupę o 

873 do 18 2 nowo wybndowane, 
każdego czasu da nabycia, 
domość B. STRZELECKI, w Be 
poczta Przemyślany. 0 


40 szłuk 
pomarańcz czerwonych 
wysyław sa Ż zire wraz z pięknyu 
koszykiem, z cłem franco do każdej 

stacji pocztowej za pobraniem. 


G. Singer, Tryest 


P. S. Przy odbicrz' 6 koszów za 
gotówkę każiy kosz o 20 ct. t.niej. 


Kanapa, 
2 Fotele, 
6 Krzeseł 


starożytne, haftowane, robota ręczna, 
tanio do nabycia w gmachn Tow. kred. 
piętro. ul. Karo 

679 


używa się z nieza 


przeciw: kaszlom 
nerwowym, ka 


FORGET 


bezsenności I wszelkim 
sierpieniom . piersio wym. w 
walnia lekarzy ichorych. Łyżeczka od ka- 
wy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne. 
:6, w aptece Dra Chable. 


woDA 
GORZKA 
FRANCISZKA 


JOZEFA 


Należy wyraźnie Żądaćj, 
Składy wszędzie. 


działa już w małych dawkach rozwalpiająco. 
Prof. Biesiadecki we Lwowie. 
Prof. Bamberger we Wiedniu. 

Jest skuteczniejsza od innych wód gorżkich 


Prof, Leidesdorf we Wiedniu, 


ZKA JÓZEFA WODY GORŻKIEJ. 
Dyrek: ja. wysyłki w Budapeszcie. 


5 - FABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU . | 


sa pe) NADWORNI DOSTAWOY. | 


BILS 


NADWORNI DOSTAWCY. == 


ERVEN 


FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH 
W AMSTERDAMIE. 

yP INGE 
NAŚLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BĘDA SADOWNIE POSZUKIWANE | 


' "CENNIKI PRZESYŁAMY NA ZADANIE OPŁATNIE . 


ŚCI SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI URZĄDZILISMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE | 
WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICYI W HANDLACH KORZENNYCH, CUKIERNIACH LYAWASNIAUH. , 


NN IJ j 
EN | BRUK 


Główny zastępca dla Galicji i Bukowiny p. N. Brandler we Lwo- 
wie ulica Hetmańska 1. 10. 


- - 7 
ehra ekstrakt na nerwy, 
przyrządzony z roślin leczniczych według własnej metody 
ekstrakt, który Od wielu lat okazał się skutecznym prze- 
ciw cierpieniom nerwów, a tu: bolom nerwowym, 
migrenie, ischias, bolom w krzyżach 1 »rzbiecie, epi 
lopsji, porażeniu, osłubitniu i pomazaniom Dr. BEH 
vkstimat nerwowy nzvwa Bię ze snutkiem przeciw Tenma- 
tymmowi, sztywności muszkułów, reumatyzmowi w 
stawach i musakułach, uerwowym bolom w głowie i 

rakt dr. Bebra nżywa się zewnętrznie. Cena fla- 
Bzoczki z dokładnym opisem 70 ct., zawsze w zapawie. é 
Główny skład: Glogguicz, Niederdzterreicb, w aptece Julinsza Bittnera. 
Bkład we Lwowie w apt K. Mikolascha i Z. KRuckera. 
Przy kupnie raczy szan. Publiczność uważać na to, ażeby na ob- 
flaszeczki znajdowała się wydrukowana murka ochronna. 


"xmamowi w uszach. Ekat 


Hiszpańska winiarnia 
Kirtnerstrasee, 14, 


J Weihbnrgzasse, 
ot. 15 do 47, flaszka zł. 


we Wirda'u, 


„Czerwone ibiałe portow. 
wino* szklanka */, litra 
ct. 21 do 50, flaszka złe. 
1.54 do zł. 357. A 

„Sherry“ szklanka '/, litra 


w szklankach 1/,, litra flas. 
zł 


„Madeiry szklanka 
6+, fiaszka zł. 
w. ; 


w szklankach :/,, litra fias 
ct. 33 zł 


„Malaga białe i czerwone* 
„Hiszpańskie białe i czer, 


Wydawcy i właści: J. Dobrzański K. Groman. 


W niedzielę, dnia 11. marca 1883 roku, 
odbędzie się o godzinie 3ciej popołudniu, 
w sali ratuszowej 
RV. zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa zaliezkowego we Liwowiej$ 


stowarzyszenia z nieograniczoną poręką. 
Porządek dzienny : 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1882 ; Referent: dyr. 
Dąbrowski. | 
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wnioski o udzielenie Dyrekcji 
sbsolutorjum z czynności i rachunków za Czas od 1. stycznia do 31. 
grudnia 1882 (8. 75. stat.) Kef. Dr. Bernard Goldmann. 
3. Wniosek Komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czystego zy- 
sku z roku 1882 ($ 77, stac.) Referent dr. Wiktor Zbyszewski. 
4-= 4. Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora i trzech zastępców (S$. 

4, i 48, stat.) Referent: pi Tadeusz Skałkowski, E EN, 
5 Wniosek o podwyższenie najwyższego udziału do 1. zł. (8. 
EE. F. Arvaya 58. stat.) Referent: Dr. Alfred Zgórski, 
6. Wnioski o zmianę $$. 37. i 56. a) statutu. Seferent: Dr Stani- 


Krzyżanowski. A 
4. Wybór uzupełniający dwóch członków Rady zawiadowczej, 


We Lwowie, dnia 17. lutego 1883, 
Rada zawiadowcza 


owiatowego Premy-| Towazystwa zaliczkowego we Lwowie , stowarz. zar. z nieogr  poręką. 
Zastępca prezesa: Sekretarz: 
Fraucinrek Zima. Dr. Wład. Zajączkowski. 


Materje na ubrania 
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 eentm, na ubranie z dobrej wełny owczej 28 4 zł. 96 ct, na nbranie 
z lepszej wełny 8 sł. na ubranie » doskonałej wełny 10 zł, na u- 
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ot. 

Pledy do podróży sztuk sł. 4, 5, 8, i 12 nl 


wioty, trykoty, porwiany, doskiny, sukna na buerg peca 
i nhin nbryczny 
Próbki franko. Próbki dla krawców hez franco. Wysyłki za pobra- 
niem nad 10 złr. franco. Bzozycąc wię zaufaniem wielu odbioreów, którzy 


zamawiają materje nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten <— 


sposób zamówione gdyhy się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów 
czarnego peruwianu i doskinu nie mogę przysłać, boridan tego rodzaju 
zamówienie jest rzeczą zanfania., Prowadząc handel światowy, odbieram 
codziennie setki listów. Upraszam zatem P. T. odbiorców o dokładne po- 
danie przy zamówieniu swego adresu, unikając powoływania się na po 
przed'ią korespondencję, której odszukanie dużo zajmuje ezasu. 
Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, ezeskim, Pin, ori włoskim. 7 673 1—24 


2O 


narodowe środki lecyniczo-pożywne, (wyroby słodowe), odznaczone 
58-kroć przez lekarzów è króów, tudzież przez książąt i księźśne, 
ksiądęta udzielne t w 400 c k. austr. è niemieckich garnizonowych 
szpitalach i w innych publicznych sakładach leczniczych wprowa- 
dsone, jako Środkń wzmacniające, praktykowane w narodzie od 30 
lat. Tego dowodzą codziennie nadchodzące adresy dziękczynne. 


Qsiąynięie skutki lecznicze 
na cierpiących na suchoty, powszechne osłabienie, na brak apetytu, 
kaszel, piersi, płuca za pomocą 58 kroć odznaczonych, w Świecie 
uwieńczonych 
Jana Hoffa „wyrobów słodowyceh* 

a te' jedynie prawdziwego JANA HOFFA piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowego, słodowej czekolady zdrowia i słod, cukierków piersiowych. 

Do jedynego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych preparatów 
słodowych leczniczo-pożywnych, e. k. dostawcy nadwornego, pana 


Jana Hoffa, 


k. rsdoy, posiadacza e. k. złotego krzyża zasłngi z koroną, kawalera wyso- 

kich orderów i wyłąezn:go fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu słodowego, do- 

stawcy wielu książąt Europy, we Wiednia, fubcykaż Grabenhof, Bräaner- 
strasse, 2, kantor i skład fabryczny: Graben, B Bauerstrasse 8. 


Chwalebne uznanie lecznicze od dostojnych csób. 


Cierpiałem na straszne bole w żołądku; każdą potrawę i każdy 
napój wyrzuciłem natychmiast w postaci zgniłej, kawą cuchnącej 
substancji, żadne lekarstwe niepomagało, a z szybkim biegiem wzma- 
gające się osłabienie i wycbudnienie odbierało mi wszelką nadzieję 
na wyzdrowienie, gdy w tem położeniu uciekłem się do pańskiego 
Hoffa ekstraktu słodowego. Po kilku dniach pokazało się znaczne po- 
lepszenie. J'rócz Boga zawdzięczam tylko panu uratowanie życia mego. 

Zawsze panu wdzięczny 
Voelker, dyrektor dóbr w Nowej Igławie. 

Przeciw memu ciężkiemu kaszlewi używałem nadaremnie róż- 
nych lekarstw; zacząłem brać pański ekstrakt Slodowy, pańską cze- 
koladęesłodową i piersiowe cukierki słodowe. Nietylko pozbyłem się 
kaszlu, lecz odzyskałem moje siły mając 73 lat. Z radością pole- 
cam Jana Hoffa preparaty słodowe całemu światu. 

PARYŻ, rue Geoffroy. Minister baron Hugo Bilow. 


Chwalebne uznania lecznicze od dostojuych osób. 


Jego Mość 


król Danii, polecił przez swego adjutanta zawiadomić pana Jana 
Hoffa, że wysoce ceni wartość piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. — 
Królewskie oświadczenie brzmi jak następuje: „Z radością spostrzegłem 
skuteczność leczniczą Hoffa ekstraktu słodowego u mnie i u wielu 
` członków mego domu“. 
Cuda zdziałało tutaj piwo zdrowia z ekstraktn słodowego. — 
Przyszlij mi pan znowu 58 fiaszek piwa zdrowia i t. d. 
Haseldorf pod Utensen 4. marca 1882. 
Podkomorzy kawaler Oppen-Śchtllden. 


, Ceny Jana Hoffa preparatów słodowych na prowincje z Wie- 
duia: Piwo zdrowia z ekstraktu słedowego ze skrzynką i fłaszkami: 
6 flaszek złr. 8.82, 13 flaszek złr. 7.26, 28 flaszek złr. 1460, 
58 flaszek złr. 29.10; */, kilo czekolady słodowej I złr. 2.40, II. 
złr. 1.60 III. złr 1, (Przy odbiorze większych ilości rab:t) Cu 
kierki słodowe: woreczek 60 ct. (także */, i */, woreczka). Preparo- 
wana pożywna mąka słodowa dla dzieci złr. 1. Skoncentrowany 
ekstrakt słodowy flakon 1 złr, także po 60 ct. Kawa słodowa pa- 
kiet 50 ot., także 30 ot. Zupełna kąpiel słodowa 80 ct. 198 5—1b 

Główny skład we Lwowie: Z. Rucker J. Beiser Piotr Mikolasch, 
H. Blumenfeld aptek., Karol Bałłaban handel Biała: Zabystrzan apt. Brody: 
wszystkie apteki, Bochnia: J. Michnik. Budzanów: Jasiński, Oserniowce: 
Gólichowski, bracia. Tabakar, Ignacy Schuirch Drohobgee. T. Jabłoński L, 
Dobrzyniecki. Gródek Lipius, Jarosław: J. Rhom apt B. Ellenberg, Wisłocki 
apt. Jasło: T. W. Barglowios apt.. Kolęmyja: Jan Bidorowicz. Kraków Jan 
Janiga, J. Trauczyński, Ed vard Fuchs, W. Redyk, Stokmar, Wiśniewski apt, 
Nowy Sqos: J. Grosabard,i apteki. Przemyśl: M. Kozłowski, M. Krug i 
mwystkie apteki. Rsessów: A. Karpiński apt w Rynku, Schaitter & Comp., 
Nengebaner. Sambor: K. Maresch, Aleksiewicz apt. Sanok: Hochdorf. Józ. 
Rynoza m: Jan i Albin Amirowicz aptekarz i Kalman 
Jonasz. Stryj: D. J. Nussen blatt & Cmp, obie zz Buczawa: Ed. Liszką 
apt,; Tarnopol wszys. apt- Tarnów: W. Mildner. Żurawso : Tomaszewski apt. 


r 


R zatranoą Si Odpowiedzialny zwdaktec Platon Kostecki. 


(OE E aE E E NKAKIKAKN I 


Gubrynowicz i Schmidt 


Wielki Sklad i Wypożyczalnia nut 
(pod zarządem HM. Wilda) 


we Lwowie ul. Akademicka 1. 3. 
polecają z najnowszej, z wielkiem powodzeniem w Wiedniu i Berlinie 


Millóckera 
Palestrant 


4 (Der Bettelstudent.) 


WZ ul. Akademiecks 1. 3, obok Banku hipotecznego "JEE 
y ME HE e e e E R e NE RE M. 


Zaproszenie. 
Walne zgromadzenie członków kasy zaliczkowej 


„a „NADZIEJA“ w Sądowej Wiszni, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z niecgraniczoną poręką, odbędzie się na 
dniu 14. marca 1888 o godzinie 8 po południa, 
na które się panów członków zaprasza. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności kasowych za r. 1882. 
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie dyrekcji 


SE zgi R 


dawanej operetki 


Partycję fortepianową z tekstem Gzł. 80 ct. 
n » bez tekstu na dwie 

ręce 2 zł. 70 ot. 
Nr. o 2 po 1 zł. 50 ct. Laura 
1 


zł 
Bettelstndent Polka, Marsz, 
Die schón3 Polin, Mazarka 
Da bist dia Selae Polta franc. ) 
Schwam d'iibzr Galop. 
Straus E. op. 212 Bettełstudent Quadrille 


Ą 


— 


którzy z powodu 


3. Wniosek Rady zawiadowcz 
tejże Rady w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1882. 
4, Wybór 9ciu członków do Rady zawiadowczej. 
5. Wybór 3ch członków Dyrekcji i zastęnców tychże. 
6. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1883. 
Rada zawiadowcza | 
kasy zaliczkowej „Nadzieja“ w Sądowej Wiszni stow. zar. z nieogr. por. 


Ks. Audrzej Sołtysik, zast. preze-a. 


| O ROSE YA 
Dla punktu 6. porządku dziennego potrzebna jest w myśl §. 46. SE SO WE” grao NASS 
statutu obecność 50 członków i uchwała większości */, części obecnych. 


Włode. Kisielewski, sekretarz 


Zamknięcie rachunków za rok 1882 wyłożone jest do przejrzenia 
jesti członkom w biórze Towarzystwa, plac Marjacki, 1. 9, I. piętro. Dwunastej[ $ 
roczne sprawozdanie Towarzystwa otrzymać mogą członkowie również wj, 
biórze Towarzystwa. — Wstęp na salę dozwolony tylko członkom za oka-|| 
zaniem książeczek udziałowych.. z zd ama ZOSI WE Fe 

ryżu u p J. Ferré aptekarza, 102, ulica Riehelieu; w- 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżazowskiege [obok Brywidek)], Mikolaseba i Z. Buc- 
rakowie u Trauczyńskiego i Redyka; 


czy 28 
kach na kuli ziemskiej ; 


P4 kera; J. Nahlika; w 
Rolirhowskiego. 


5 


m Wykwiutne materje ma ubrania, na spodnie, tużurki, za- FR 
| rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, kamgarny, sze- 


Towarzystwo gal kasy zaliczkoWej 


we Lwowie Rynek |. 17., 
Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką, 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, 
oprocentoewując takowe po Gpret rocznie. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 


od 100 do 500 złr. za 30-duiowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 


Udziały oprocentowują się od dnia wkładki, 


» » 
90-dniow. wypowiedz. 


i VOLNO 
Powszechnie uwieńczone: JANA HOFFA 


; przyjmować. 6793 ? 
i 
| 
| 


PIERSI 


We Lwowie w a 
skiego i Beisera. 


mało używany w dobrym stania, jest ta“ 
nio do eprzedamia. 
A. Orlowski, 
we Lwowie, Rynek 1. 36. ` 


| Doniesienia 


Henryka BLUMENKELDA. 
WOWIE 


) o skutkacn win leczniczych aptekarza 


we 
w czasie od 13. lutego do 28 lutego 1838. 


Chrzanów, 13. lutego 1888. 
Wielmożny pan Henryk Blumenfeld, 
aptekarz we Lwowie 

Pańskie znakomite wina lecznicze W 
różnych cierpieniach u rodziny mojej z8- 
stosowane, lak zbawiennie dzia'ająca się 
okazały, że postanowiłem takowe i pod* 
cza: podróży, do której się teraz wybie: 
ram, przy sobie mieć. Proszę przeto prócz 
obstałowanych czterech butelek Malagi * 
chiną i żelazem mnie jeszcze dwie jak 
zwykle za zaliczką nadesłać 
Z głębokim szaonnkiem 

Leopold . yfer. 


Celejów 19. lutego 1888. 

Wielmożny panie dobrodziejn! 

Ponieważ już wielokrotnie zapisywa* 
łem od pana, panską malagę z china i że” 
lazem, jakoteż z samem tylko żelazem, i 
przek nałe u się, że takowe są „najwyhor* 
niejszemi średkami* w zakresie swojego 
działania, przeto npraszam o łaskawe 
przysłanie jeszcze jednej butelki z ching 
i żelazem za pobraniem. 

Z szacunkiem; E Baraniecki, 
Celejów, poczta Chorostków. 


Baryłów 21. lutego 18838. 
Do apteki Wgo Blumenielda „pod Złotym 
słoniem* Lwów. 

Malaga z chiną i żelazem „dobrze mi 
robi proszę mi przysł 6 jeszcze dwie 
flaszki. Z poważaniem f 

W. M'eszeński, 
własciciel dóbr w Baryłowie, p. Łopatym 


W Cerekwi 3. lutego 1884. i 
Wielmożny pan H'nryk Blomenfold we , 
i wowie 

Proszę o cztery bntelki Malagi z cbi- 
ną i ż lazem, ponieważ poprzednio w ięte 
„cztery butelki znakomicie mi skutkowały” 
w cierpieniu nerwowem. Należytość za“ 


j łączam z poważaniem 


Juliusz  raczewski, a 
właściciel dóbr w Cerekwi, o. p. Uście. 
solne (nad Wisłę). 


Cena flaszki prawie półlitrowej 2 złe 


w Czerniowaach oW- A. Zaś z ching i elazem złr 2.50. 


Opakowanie wedle własnej ceny kupo% 
Główny skład: Ap eka 


ło- 
=== ge tym Słoniem Henryka Blamenfeids 
vwe Lwewie. 


Oprócz tego we Lwowie w aptekach! 

p. Beizera, Krzyżanowskiego, Muasila 
iepesa; w Krakowie; apt-ka Stockmaraj 
Stan:'sławów: apt. Amirowicz; Jarosław. 
apt. L. Wisłoceki; Kołomyja: apt. Siaoro* 
wioz; Tarnów: apt J. Reid; Stryj: apt D- 
Gärtner; Jaworów: apt. W. Lachowieś 
Sądowa Wisznia : apt. Włodzimierskii 
Brody: apt. Iniender; Dolina: apt. He 

Weiss; Tarnopol: apt F. Jamrógiewiez. 
Główny skład w Czerniowcach: apf: 

EN od 

ros» wyrażnleżędaćwiná 
Blumevf ida i naśladownictw 


Do nabycia 


majątek ziemski 


Kulaszne - SZCZĄWNE 


pg JIL I akadan Moja 


| żętycznym i kąpielowym. 


QOOOCOCOCC+OCOOCOCCO JHulaszne Szczawne jest 
i i stacją kolei Przemyśl Łupków, od 
CHOROBY 


Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych 
albo płuc jako to: nieżytami, suchotami, t uporczywemi kaszlami 
należy używać 


STROPU 2 PODEOSFORANU WAPNA 
PP. GRIMAULT I Cm 

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisy- 
wane, sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia, 

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan 
gorączkowy, chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi 
wkrótce do dawnego zdrowia i tuszy. 

Żądat podpisu GRIMAULT i Cm i pieczęci francuzkiego rządu. 


Skład w Paryżu, 8, nlica Vivienne i w głównych Aptekach. 
ptekach PP. Mikolascha, Ruckera, Nahlika, Sayim 
2 


Przemyśla tylko 122 kilometrów od" 
ległe, obejmuje pola ornego 412 mor” 
gów, łąk 16 morgów, pastwisk 80 
mM, ogrodu 5*/, m., lasu bukowego 
i jodłowego zaszanowanego 174 m- 
Dwór, budynki gospodarzze i inwen* 
tarz odpowiednie, Propinacja we dwóch 
karczmach. 672 1-3 | 
Zaklad kuracyjny żę” 
tyczny z kąpielami w rzece gór” 
skiej Qsława , zkłada się z 9 do- 
„mów mających 50 pokoi umeblowś” 
nych z całem potrzebnem urządze” 
niem, salę jadalną, knchnię, mieszka” 
nie restauratora i łazienkę. Stacji 
telegraficzna i urząd pocztowy W 
miejsen. , 
| __ Bliższej wiadomości udziela ZA“ 
RZAD ZAKŁADU, poczta Szczawne | 


' MOLLA proszki sei 
Tylko prawdziwe, 


jeż li ua każdej etykiecie pndełka wydrukowany jest 
orzeł i moja firna. A 
| d 30 lat zawsze z najlepszym skntkiem uży. 
wane na wszelkiego rodzajn choroby żołądka 
i przecw uwichniętemu trawiemim (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw KOMRĘE= 
stjem krwi i cierpleniom hemuroi- 
dalmyma. Szczezólni: zalecone osobom, zatrudnio- 
nym przy zającin siedzące:a. 
Fatszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczzi». anego ryginaln go pndełka I xir. w. a. 


jJodka francus 


2 u lkie jn c 3 
upatrywania «oścca, reumatyzmu, wsze Klego rouzajn volów czło ków i paralı- 
„wszelkich skaleczeniach i ranach, zap Jeniach j wro- 
e; pwd tag E i rozwolnienin. - Flaszka z do- 
lko prawdziwa, j że x. aopatrzona jest w podpis i znak 
e ehronay Molla. ii td 


Olej tranowy M, Krohn $ (mp 


up-nom użycia KOSZLUJE I air. w. a. 


u R e w A ON 
Ułówny skład wysyłuk u A Mull, c. K. doSiawcy nadwornugo, Wieden, Tacnlauben. 


Uprassa s4 E. 1. pudnowość, wyraśnie $Ąde6 Drepuratow MULLA 4 u ako przyjmo 
wać, kture vputw sone są marką och-owną + podpssem 
Shiaay We Lwowie: J. Doiso. apt, F. W Krolikowsk:, 
loj, A. neIchert, Bpadk., Briuh Kelur apt., w Brodach: M. n 
wsowcach: ignacy Boknirub, C. Aich aps, J. (łoliobowski aps; w Głumanach: A. Hetm apt, w Gwrunn«ora: a. 
botezat spt, w Hulicsv. A. totaunner apt, w Husiatyme W. Czeska apt., » Jarosławm: J. Konm i L. Wasłoaki 
apt; w Kołomyi: Jan Bidorowies apt. w Krakoww. 2 Sobierajski 1 w Redyk apt, Al. Jawornicni, K. Wiśniewsz: 
w Nowym Targu: xX. Laur; w Podwołoczyskach: G. Mora setu; w 
: B, Nabik, F. osjueczka; A, Mańkowski »pt. W Msrszowie: J. Sohaittur 6 Uoiup; W Sæ»:borse: J Ale- 
» Ołonssławowe. Alb. amirowios apt., J. Macura; w 


LANTER: 


jako weieranie do sknteczne 
żowąń, bolów głowy, nszów i zębów: jako komipiresg 
Wewnętrznie z wod 
«ładnym opisem 80 ot. [EZR 


zmieszana w nagłej sła 


W Bergem (w Norwegii). Za wszystkich 
e w handin znajdujących się gatunków Jedy ie 
odpowiedni do leczniczego użytan Flnazka 


Ag sucker ap., Bt, Markiewicz, Hibner & Hanks, w Jia- 
ulaka lh, <nazka apt., « Bwczaczw., B J Kapp, w Czer- 


Nowym Bąosw M. Jawubuwek, AD, 


ksiewicz apt., ©. Marsch apt w Śerecie: J. Dompuiak; 


rożyńcach. J. Skalka «pt; W Suesawie: Eda. Li.zka apt.; w Bacsakowy: Rappaport 
w lernome Ń a A _ 1elogo.skl 4. Miana: 
: Js. Büssormann; w zydacsowie: M. Baruasz apt. 


URII UĘELGWIOW ayb., 


& uomp. F. Lesiozyaski 
w Brzożaneah apt. 


Wadu 
J. Hausberga, B. Dem 


dlickie. 
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